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Polska o godz. 7.30 w pro-

LScłf, włorek 9 lt'llt!nła 19'75 roku 
Wyd. A 

Bok XXXI • m (8271) 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

Na zdJęclu: prezydium ZJazdu. 

• • • 
CAF - Zagbźdzlńskl 

Jaz naJwyzsze o 
telefote 

kierowniczej siły naszego narodu 
• 

gramie I (W kolorze) oraz I roz 
Polskie Radio o godz. 8.00 w 
programie II nadadzl\ spra-

1 wozdanie z 1 dnia obrad VII I zął brady Jaruzelski, Władysław Kruczek, 
Stefan Olszowski, Jan Szydłak, 
Józef Tejchma, Kazimierz Barci
kowski, Zdzisław Grudzień, Stani
sław Kania, Józ~f Kępa, Stanisław 
Kowalczyk, Wincenty Kraśko, Je
rzy Łukaszewicz, Józef Pińkowski, 
Andrźej Werblan, Ryszard Frelek, 
Zdzisław Żandarowski. 

wie dokładnie w 30-lecie I Zjaz• 
du Polskiej Partii Robotniczej 
powiedział E. Gierek - wybrani 
przez naszą partię, obdarzeni jej 
najszczytniejszym mandatem - w 
jej imieniu, w imieniu całego na• 
rodu, któremu partia nasza prze• 
wodzi, radzić będziemy nad naj• 
ważniejszymi sprawami kraju. 

Zjazdu PZPR. . 
..... M . ._.„ ... „ .......... 

O godz. 11.15 Telewizja I ---------1 Polska w programie I (w ko-
lorze) oraz Polskie Radio 8 bm. o godz. 16.00 rozpoczął się w Warszawie VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej 

I również w programie I prze- I Partu" Robotnicze]· - naJWY' ższe forum kierowniczeJ· siły naszego budującego socja
prowadzą bezpośredni!\ trans- Niezwykle gorąco witana jest 

delegacja KPZR z Leonidem Breż
niewem. Rozlegają się okrzyki na 
cześć bratniegQ Kraju Rad, partii 
będącej czołową siłą światowego 

ruchu komunistycznego i jej przy
wódcy. 

Podstawowym naszym zadaniem 
jest wydobycie wniosków z do
świadczeń partii i narodu w ostat
nich latach oraz wytyczenie głów
nych kierunków dalszego socjali
stycznego rozwoju kraju w na• 
stępnym 5-leciu. 

misję z obrad Zjazdu. lizm narodu. 
I o godz. 1'7.25 kolejna tran- I VII Zjazd PZPR stanowi wielkie wydarzenie w życiu kraju i całego naszego spo-

smisJa z obrad Zjazdu w pro- łeczeństwa. Dokonując wszechstronnego bilansu imponujących osiągnięć naszego na-

1 ri:mrc~e:e~~t0:~~!~f:J ~~ I rodu w okresie . ostatnich 4 lat, od poprzedniego, VI Zjazdu partii, otwiera on jed-

I 
kolorze). nocześnie. nowy, ważny etap budowy roz~iniętego społeczeństwa s?c~ali~tyczn~go! 

Sprawozdania z z dnJa I etap umocnienia socjalistycznych stosunkow społecznych, unowoczesmema kazdeJ 

obrad Zjazdu Polskie Radio I z dziedzin naszego życia, rozwoju kulturalnego, wzrostu dobrobytu. 
I nada w programie I o 15.05 Iski 

Serdeczne owacje witają rów
nież przybyłe na Zjazd delegacje 
zagraniczne. 

Zjazd uczcił chwilą milczenia 
pamięć zmarłych w okresie od VI 
Zja~du 

i 21.05, a Telewizja Polska we VIl Zjazd partii określi jakie będą dalsze kierunki tego marszu Po W przy-
• wszystkich wydaniach dzien- I szlość, jak kontynuując strategię społeczno-ekonomicznego rozwoju jeszcze. szybcieł 

Zebrani śpiewają „Międzynaro

dówkę". 

Następnie Edward Gierek powi
tał przybyłe na Zjazd delegacje 
partii komunistycznych i robotni
czych, przedstawicieli ruchów na
rodowowyzwoleńczych i postępo

' JCh ugrupowań frontu antyimpe-
nika telewfzyJnego. rozwijać kraj, podnosić jego zamożność, umacniać pozycję Polski socjalistyczneJ 

Głos zabiera następnie I sekre
tarz KC PZPR Edward Gierek. 

I • w świecie. 
• • • • • • • W VII Zjeździe PZPR uczestniczy ok. 1.800 delegatów - mandatariuszy 2.359 tys. 

Zbieramy się na naszym Zjeździe 
po raz siódmy od historycznego 
Kongresu Zjednoczeniowego i pra-

światowe 
W dniu otwarcia VII ZJucłu PZPR 

światowe ageucJe praaowe, radio l 
telewizja, a cakże prasa codzieD!la 
przy noszą lnformacJe. reportate i ilł
oe okolicznościowe ma&eriały „„ 
święcone tematyce zJudoweJ I na
uemu krajowi. W koreapondencJacb 
I doniesieniach pod.kret.la .i, znacse
nle tego wydarzenia dla Polski i JeJ 
obywateli. pisze o atmosferze tw6r
czeJ pracy l dumy z osiągnlęe, w 
JakieJ rozpoczynają się obrady ZJaz
du. 

MOSKWA. - Bo&aty dorobek socJa 
listycznego budownictwa w Polsce u
zyskany w okresie między VI a VII 
Zjazdem partit, braterska Jedność I 
przyjaźń łącząca PZPR I KPZR oraz 
oba nasze narody, gorące powitanie 
zgotowane przybyłej do Warszawy de
legacji KC KPZR z sekretarzem ge
neralnym Leonidem Bre.tnlewem, je
go spotkanie z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem - oto 
główne tematy licznych relacji agen
cyjnych i )[orespondencjl własnych 
poniedziałkowej prasy radzlecklei 1 In_ 
nych środków masowego przekazu. 

(Ciąg dal5zy na !Itr. 2) 

P 
rzybrany flagami i transpa
rentami dworzec Łódź-Fa
bryczna, stał się w ponie
działkowy poranek miej

scem pożegnania przez delegacje 
zakładów przemysłowych i insty
tucji - 84 delegatów łódzkich, 
odjeżdżających do Warszawy by, 
wziąć udział w obradach VII Zjaz
du PZPR. 
Delegację łódzką, pod przewod

nictwem I sekretarza KL PZPR -
B. Koperskiego, żegnała kolejar-
ska orkiestra, młodzież łódzkich 
szkół, towarzysze pracy delegatów. 
Składano ostatnie meldunki o re
alizacji zobowiązań podjętych dla 

Pięknie przystro
Jqnym pociągiem 
spec.lalnym, te~na
na kwiatami i ty

' czeniami od tysię-
cy łodzian 'ZitrOma
dzonych na dworcu 
odJetdłala do stoli
cy 16dzka delega
cja na VTI Zjazd 
PZPR. 

Fot.: A. Wach 

uczczenia Zjazdu, życzono delega
tom owocnych obrad, aktywnego 
wkładu w dyskusję nad podejmo
wanymi przez Zjazd problemami 
naszego przyszłego życia i rozwo-
ju. , 

Przedstawiciel Rej. Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Łodzi skła
da przewodniczącemu delegacji B. 
Koperskiemu meldunek o gotowo
ści pociągu specjalnego, który za
wiezie delegację łódzką do stoli
cy. Tuż przed odjazdem I sekre
tarz KŁ PZPR udzielił krótkiego 

członków i kandydatów partii, najlepszych reprezentantów naszego narodu. Stano
wią oni reprezentację wszystkich środowisk; są to ludzie dobrej roboty, najgłębiej 
zaangażowani w sprawy kraju i we własną pracę - zawodową, polityczną, spo
łeczną. 

Klasa robotnicza, cale społeczeństwo witają VD Zjazd w poczuciu dobrze spełnio
nego obowiązku, pełnej satysfakcji z ogromnych dokonań, z taką dumą teraz bi
lansowanym Witają Zjaul ,~wiadomi również nowych zadań, jakie zawarte zostaną 
w uchwałach zjaZdowych. Swiadomi są przy tym szans l możliwości; jakie w rea
lizacji zadań. stojących przed krajem i narodem, wynikają z naszej ttrzynależnoś
ei do wspólnoty socjalistycznej, z bliskich, braterskich więzów łączących nas z Kra
jem Rad i innymi krajami socjalistycznymi. 

Ekipa sprawozdawców PAP re- kiet kwiatów biało-czerwonych 

(Dalszv ciag n~ str. 2) 

iadomość więzi z s u 
, . 
zm pracy lacjonuje z sali obrad VII 2ijazdu: symbolizuje wszystkie regiony-

Miejscem plenarnych obrad VII kraju. Po przeciwnej stro-
Zjazdu PZPR, jest sala Kongre- n!e'. wokół balkonów. wid-
sowa Pałacu Kultury i Nauki w meJe hasło myśl przewod-
Warszawie. nia wytycznych na VII Zjazd: „O 

Od godz. 15, sala zapełnia się - dynamiczny rozwój budownictwa 
w fotelach zajmują miejsca dele- socjalistycznego, o wyższa jakość 

gaci, zgrupowani według swych pracy i warunków życia narodu". 
regionów. O godz. 16 wchodzą na salę wi-

Na podium - pęk czerwonych tani długotrwałą owacją członko
ł biało-czerwonych sztandarów, o- wie kierownictwa partii: Edward 
bok nich napis: „VII Zjazd Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr 
PZPR". Obok - wielkie popiersie Jaroszewicz, Edward Babiuch, 
Lenina. Z lewej strony wielki bu- Mieczysław Jagielski, Wojciech 

Żytzymy owotnytll o/Jrad 
towarzysze tlelegati! 

wywiadu przedstawicielom prasy, 
radia i TV. 
Rozpoczynający obrady VII Zjazd 

partii 110-tysięczna organizacja 
łódzka wita dużym dorobkiem 
Przekroczyliśmy zadania mijającej 

pięciolatki, a realizacja ogromnych 
zobowiązań przez załogi łódzkich 
zakładów jest dobitnym dowodem 
poparcia naszego społE:czeństwa 
dla programu partii i rządu, dla 
dalszego intensywnego rozwoju 
na'>zego kraju i województwa. 
Przystępując do wykonania pro

gramu modernizacji i rozwoju na
szego miasta, łódzka organizacja 
partyjna wzięła na siebie olbrzy
mi wysiłek, z którego wywiązała 

się z honorem i odpowiedzialnoś
~ią. Wszystko co nowe i pożytecz-

ne dokonuje się w naszym woje
wództwie, spotyka się z dużym 
uznaniem społeczeństwa. Dlatego 
właśnie . chcemy, aby nasz udział 
w obradach Zjazdu był aktywny. 
Poruszać będziemy w dyskusji 

zjazdowej wszystkie problemy do
tyczące lepszej przyszłości nasze
go kraju i województwa. 

Punktualnie o godz. 9.17 pociąg 
specjalny wiozący łódzką delega
cję na VII Zjazd PZPR opuścił 
peron dworca Łódź-Fabryczna. 
Towarzyszyły mu życzenia wszy
stkich zgromadzonych tu licznie 
łodzian: - Owocnych obrad, To
warzysze! Czekamy na Was przy 
pracy! . 

(Dalszy oiasi ina str. 2) 

dla • poparcia I polityki partii 

pozwala nam a dalszv roZWói 
Skrót, przemów·enia E. Gierka otwierającego VII Zjazd 

Zbieramy się na naszym Zjeździe po raz siód
my od historycznego Kongresu Zjednoczeniowe
go i prawie dokładnie w trzydziestolecie I Zjaz
du Polskiej Partii Robotniczej. Żywimy głęboki 
szacunek dla naszych poJ:>rzedników, dla bojow
ników sprawy narodowe.i I społecznej, twórców 
i budowniczych Polski Ludowej. Jesteśmy ich 
spadkobiercami! 

Wybrani przez naszą blisko dwu i półmiliono
wą partię, obdarzeni jej najszczytniejszym man
datem - w jej imieniu, w imieniu całego naro
du, któremu partia nas2a w budowie socjali
stycznej Polski przewodzi. radzić będziemy nad 
najważniejszymi sprawami kraju. 

Podstawowym naszym zadaniem Jest wydoby
cie wniosków z doświadczeń partii i narodu w 
ostatnich latach oraz wytyczenie głównych kie
runków dalszego socjalistycznego rozwoju nasze
go kraju w następnym pięcioleciu. 

Okres, który upłynął od VI Zjazdu I z które
go dziś się rozliczamy, mial pod każdym wzglę

dem doniosłe maczenie. Pięć lat temu. przezwy
ciężając powstałe trudnośei i usuwając ich przy
czyny, partia nasza wypraoowała strategię roz
wojową, której węzłowym i spójnym celem jest 
umocnienie socjalizmu, jest poprawa warunków 
życia ludzi pracy i wzrost siły Polski. Konsek
wentna realizacja tej strategi! przyniosła wYdat
ny postęp w społeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju, w umocnieniu naszej partii i naszego lu
dowego państwa. 

Na te.i podstawie nakreślać będziemy program 
następnego pięciolecia. Myślą naszą przewodnią 

jest zapewnienie dalszego wszechstronne;;:o roz
woju socjalistycznej Polski. umocnienie brater
skich związków z socjalistycz.ną wspólnotą, u
gruntowanie godnego miejsca naszej ojczymy 
w Eurooie i świecie. 
Swiadomość moane1 więzi z ludźmi pracy, ich 

gorącego powcia dla polityki partii pozwala 
nam programować dalszy rozwój - na miarę 
wielkich i twórcz.~h sił naszego narodu, na 
miarę historycznych dokonań jego starszych pa
koleń oraz potrzeb i a.spiracii młodego pokole
nia. 
Następnie I sekretarz KC PZPR wezwal u

branych do uczczenia chwilą milczenia pamięci 

Wybitnych działaczy i wszystkich członków PZPR 
zmarłych po VI Zjeździe. 

W wytyczaniu kierunków dalszego rozwoju na
szej ojczyzny - kontyn.uowa! E. Gierek - tak 
jak zawsze, towarzyszy nam świadomość ideo
wej jeclnoścl, niezłomnej solida.mości i przyjaz
nego wsparcia bratnich krajów socjalistycz.nych. 
Przyjaźń, sojusz i współpraca z nimi, to jedna z 

kluczowych przesłanek pomyślnej budowy rocja
listycz:nej Polski, której ro!.aąca siła pomnaża z 
kolei potencjał i umacnia pozycje całej socjali
stycznej wspólnoty. W stałym zacieśnianiu tego 
nierozerwalnego związku nasza partia i nasz na
ród, widzą rekojmię dalszych sukcesów wspólnej 
sprawy socjalizmu i pokoju. 

Z największą serdecznością - w imieniu Zjaz
dl.l, całej naszej partii i narodu witam delegację 
KPZR - czołowego oddziału międzynarodowego 

ruchu komunistycznego i robotniczego. partii Le
nina. Witam z całego serca sekretarza general
nego KC KPZR, tow. Leonida Breżniewa - przy
wódcę komunistów radzieckich, serdeczne.go przy
jaciela Polski. 

Witam gorąco: delegację KPCz ood przewodni
ctwem sekretarza generalnego KC Gustava Hu
saka, delegację SED ood orzewodnictwem I se
kretarza KC Ericha Honecltera, dele.gację WSPR 
pod przewodnictwem I sekretarza KC Janosa Ka
dara, dele,garję BPK ood przewodnictwem I se
kretarza KC Todora Żiwkowa, delegację MPL-R 
pod przewodnictwem I sekretarza KS Jumdża

gijna Cedenbała, delegację RPK pod przewodni
ctwem członka Biura Politycznego Komitetu Wy
konawczego, sekretarza KC. Cornela Burtici, de
legację KP Kuby pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC Sergio del Valle, dele
gację ZKJ pod przewodnictwem sekretarza w 
Komitecie Wykonawczym Prezydium KC Vo.ii!!<la
va Srzentlca, delegację Partii Pracu;„cych Wiet
namu i:>od or~ewodnlctwem c?.ł<}nk.a Biura Poli
tycznego KC Nguyen Duy Trinh delegację Naro
dowego Frontu Wyz:wolenia Wietnamu Południo
wego pod przewodnictwem członka Prezydium 
KC, Nguyen Hun The, delegacje Partii Pracy 
Korei pod przewodnictwem członka Komitetu 
Politycznego KC So Czhoła. 

Z głębokim zadowoleniem witamy na naszym 
Zje:fdzie wszystkie delegacje bratnich partii mię
dzynarodowego ruchu komunistyczneJ{o i robotni• 
ci.ego: dele~ację Niemieckiej Partii Komunistycz
nej POd przewodnictwem Herberta Miesa, delega
cję FPK pod pr7.ewodnictwem JUai'eleine Vin
cent, delegację W!PK pod przewodnictwem Ugo 
Pecchiołi, delegację KP Finlandii pod przewod
n.ictwem Arvo Aalto, delegację KP Urugwaju w 
osobie Rodneya Arismendi, delegację Lib;ńskiej 
Partii Komunistycznej w osobie Nicolasa Chaoul, 
deleqację KP ·Chile w osobie Manuela Cantero, 
delegację KP Argentyny pod przewodnictwem 
Athosa Favl, delegację KP Austrii pod przewod
nictwem Josefa Progscha, delegację KP Belgii 
pod przewodnictwem Jean Terfva, delegację So-

(Dalszy ciąg na .str. 2) 



• I • poparcia (Dolco6c:zen1e Jl8 str. 1) warunków tycia narodu", który 
rlall11tycznego, obserwatorów a wygłosił I s~kretarz KC PZPR 
partii 1ocjaliatycznych, Edward Gierek (skrót publikujemy 

pozwala nam proramowac dalszv roZWói E. Gierek powitał serdecznie na str. 3). 

(Dokończenie ui st.r 1) 

przedstawicieli stronnictw 1ojuszni- 2. referat „Załołenla społeczno
czych, kt6re wspólnie z partią od gospodarczego rozwoju kraju w 
31 lat buduj~ socjalistyczną Pol- latach 1976-1980", który wy(losl 
•k• - delegacj• ZSL pod przewod- członek Biura Politycznego KC 

atawlclele l'eprezen.tuJący ru<:hy narodowo-iwy- nictwem Stanisława Gucwy oraz PZPR, prezes Rady Minisłrów, 
zwoleńcze I postępowe ugrupowani.a, które wespół delegacJ• SD pod przewodnictwem Piotr Jaroszewicz. cjalisty=ei Partii Jedności BedinA Zachodnie

go w osobie El chi a Zieglera, delegacje: Brazylij
skiej Partii Komurustycznej, delegacjQ Postępowej 
Partii Ludu Pracującego Cypru w osobie Kyrla
kosa Christou, delegację KP Da:nii pod przewod
nictwem Villy Fuglsanga, KP Ekwadoru w oso
bie Gabriela Gonzalo Villalvo Caloma, KP Grecji 
pod przewodnictwem Nicolasa Kaloudisa, KP Hisz 
panii w osobie Manuela Mcndl, KP Indii pod 
przewodnictwem Kalishankera Shukla, KP Indo
nezji, delegację Irackiej Partii Komunistycznej pod 

z sił.arni socjaliDnu tworzą wielki ir'ont enty~e- Andrzeja Benesn. 3. dyskusja nad sprawozdaniem 
rialistyczny. W imieniu Komitetu Centralne- Komitt>tu Centralnego PZPR z 

Witam: przedstawicieli Flrontu Wyzwolenia Na- go Edward Gierek ogłasza VII działalności między VI a VII Zjaz-
rodowego Algierii pod przewodnictwem Moham- z· d PZPR t rt ( t · d · d ł I meda Benyahla, Organizacji w,,,.,..„01en!a Pale„„._ Jaz za o wa Y wys ąp1e- em partti oraz na wyg oszonym 

.-~~ a • J nie inauguracyjne publikujemy na na Zjeździe referatami. 
ny, Partii Socjalistycznego Odrodzenia Arabskiego str. 1 i 2." 4. wybory Komitetu Centralnego 
(BAAS) z Iraku, Partii SocjaliBtyC2J11ego Odrodze- Następnie Zjazd jednomyślnie za- Centralnej Komisji Rewizyjnej, 
n.ia Arabskiego Syrii. bo ł k lt • Radzi jesteśmy, że :n.a naszym VII Zje:Mzie go- apro wa - 1 onsu owaną wczes- 5. przyjęcie uchwał Zjazdu. 
iclmy obsenvait.orów z partii socjallstyamycłl. niej z delegatami - propozycję Z kolei Zjazd przyjął jednomyśl-

Witam: obserwatorów z ramienia Belgijskiej składu Prezydium. (skład Prezy- nie, skonsultowa n e wcześniej z 
Partii Socjali stycz.nej, Socjalistycznej Partii Chile, dium podaliśmy oddzielnie). delegatami, propozycje składu Se
Fraincuskiej Partii SocjalistY'CZile.i, WłosJdej Partii Zgodnie z powszechnie wyrażo- kretariatu Zjazdu oraz zjazdowych 

przewodnictwem Karima Ahmeda, delega-
cję KP IJ andii w osobie Johna 
Nolana, KP Izraela w osobie Moshe Slscra, KP 
Ka..'lady w osobie Bruce Magnusona, delegację 
Kongijskiej Pa.rHi Pracy pod przewodnictwem 
Laurenta Manna, KP Luksemburga w osobie Do
mlnique'a Urbany'ego, KP Malty w osobie Paola 
Agiusa, delegację Partii Postępu i Socjalizmu 
Maroka w osobie Chonaiba Rifi, Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej w osobie Antonio Franco Gu 
tiereza, delegację KP Norwegii pod przewodnictwem 
Arne Joergensena, delegacje Ludowej Partii Pa
namy w osobie Thomasa Luthera, delegację Pe
ruwiańskiej Partii Komunistycznej pod prze
wodnictwem Alfredo Abarca, delegacje Pońugal
skiej Partii Kom1.1111ist~ej pod przewodnictwem 
Jaime Serra, KP Sa:n MaTino w osobie Ermene
gldo Gasperoniego, KP Sri Lanki w osobie 
Herberta Gunawardena, delegację Syryjskiej Partii 

Socjalistycznej, Ludowej Partii Socjalistycmej ną wąlą delegatów - w skład komisji: mandatowej , uchwał i re-
Riszpanil. Prezydium wszedł Edward Gie- zolucji oraz statutowej (skład Se-

Witam serdecznie przedstawicieli .rojU&miczych rek, członkowie najwyższych władz kretariatu podajemy oddzielnie). 
stronnictw, kttóre wspólnie z naszą partią od 31 partyjnych, a także I sekretarze Owacyjne oklaski i okrzyki 
lat buduj Polsko j 1· t ,...... Komitetów Wojewódzkich partii ą -. soc a is y...,..,ą. „Niech żyje" witają wstępującego 

Witam delegacje ZSL pod przewodnictwem pre- będ11cy delegatami na VII Zjazd na mównicę Edwarda Gierka, któ
zesa NK - Stanisława Gucwy, witam delegację PZPR. ry wygłosił referat programowy 
SD pod przewodnictwem przewodniczącego CK - Edward Gierek zaprasza do za- Biura Politycznego KC PZPR „O 
Andrzeja Benesza. jęcia miejsca w Prezydium dele-

Witam wybi,tnych obywateli bezpartyjnych, dzia- gację KPZR oraz przewodniczą- dalszy dynamiczny rozwój budow-
•~~· OK FJN, któ....., g05„„„„„„ d<i:isiaj na tej j' t ·· . t nictwa socjalistycznego - o wyż-~l!J . . d j ··-J . .,..........t ść śl" tr' cych !1elegac ~ par u komums ycz- szą jakość pracy i warunków ży-
s.a zaswia cza. ą wagę i zywo no my 1 pa io- nych . 1 robotniczych. cia narodu" (skrót referatu na str. 
tyemej. leż1;1cej u podstaw ~rontu je_dnoścl. Polska I sekretap KC PZPR zaprasza 3 Rzeczpospol!ta Ludowa. je1 t'O'ZWÓJ, Jej Pomy- również do Prezydium Zjazdu prze · · · 
śll?ość jest wspólną sprawą partyjnych i bezpar- wodniczących delegacji bratnich Omadw1ając kieru~kl kspo~eczno-
tyinych - sprawą całego narodu. I stronnictw ZSL 1 SD gospo arczego x:ozwoJu , raiu w 

Komunistycznej pod przewodnictwem Jusufa 
W imieniu VII Zja21du, w chwili tozpcczęcia • . . I J;>rzys.złyi:n 5-lec~u, E. Gierek pod-

jego obrad przekazuje gorące pozdrowienia wszy- Przewodnictwo obrad obeJmUJe kreśltł, ze parh.a jest _zdec;Ydo~~-
stkim czkmkom PZPR. Wasza ofiamoś~ i oddanie Zdzisław Grudzień. • . na , kontynum:rac w te.1 T dz1.e~z1~1e Fajsala, Szwajcarskiej Partii Pracy w osob.ie 

Hansjoerga Hofcra, delegację Szwedzkiej Partii Le
wicy - pod przewodnictwem Niisa Berndtssona, 
delegację KP Turcji w osobie Durma.za Siko, 
delegację KP Stanów Zjednoczonych w osobie 
Betty Smith, KP Wenezueli w osobie Jorge San
tana, KP Wielkiej Brytanii pod przewodnictwem 
Geralda Cohena, redaktora naczelnego „Proble
mów Pokoju i Socjalizmu" Konstantina Zarodowa. 

ideom partii jest najwa~iejszym źródłem dotych- Zjazd zatwierdza )ednomysln~e po!1tyke przy Jętą na ~ - ~1ezdz1e. 
czasowych dokonań i podstawową gwarancją Po- porządek dzienny 1 regulamm JeJ podstawowym załozemem . w 
mv§lnej realizacji uchwał. które Ziazd podejmie! obrad. z~kresie. poprawr • warunk?w zy-

Slemy l(orące pazdrowienia robotnikom, rolni- Porządek obrad VII Zjazdu c111: ludzi pracy 1 ich rod?n _bP-
kom i inteli.l(encjl. kobietom i młodzieży - cale- PZPR: dz1': nadal wzr ost płac 1 świad-
mu pol.Slklemu soołeczeństwu. 1. referał programowy Biura Po- czen społecznych. 

Cieszymy się, że na nasz Zjazd przybyli także przed 

W imieniu Komitetu Centralnego ogłaszam I litycznego: „O dalszy dynamiczny Liczne fragmenty wystąpienia 
VII Zja;d Polskiej Zjednoczone] Partii Robotmi- rozwój budownictwa socjalistycz- E. Gierka witane były długotrwa
cze.1 'Ul otwarty. nego - o wyłszlł jakość pracy i łymi oklaskami. Długo nie milkną 

Portugalia zerwała 
stosunki dyplomatyczne z Indonezją 

24CIM!@I [Utworzenie Tymczasowej 
I 

I LONDYN. - Wprowadzona przez I K e e R d s h • k• • 
rząd libański na okres całej doby ra1owe1 a y a ary1s 1e1 godzina policyjna nie jest respekto-1 
wana przez zwalczające się ugrupo-

W niedzielę odbyło się w LIZbonie 
nadzwyczajne posiedzenie rządu por
tugalskiego poświęcone aktualnej sY
tuacjl na Timorze wschodnim. 

Po zakończeniu posiedzenia w pót
nych godzinach nocnych opublikowa
no oświadczenie, które stwierdza, że 
rząd Portugalii zerwał stosunkl dy
plomatyczne z Indonezją na znak 
protestu przeciwko zbrojnej lngeren· 
cJl tego kraju na Timorze wschod
nim. Oświadczenie · podkreśla, ~e 
Portugalia zwróci się do ONZ, 
a zwłaszcza do Rady Bezpieczeństwa 
z prośbą o podjęcie kroków w celu 
położeni.a kresu· irltóJltej fnterVl'enc:h · 
Indonezji - w tym reJtmie 1 przycZ>y-

Wyprawa po skarb 
Na początku przyszłego roku wy

ruszy ku brzegom nowozelandzltlm 
wyprawa pod dowództwem otlcera 
brytyjskiej marynarki wojennej, 
Johna Grattena . Podejmie ·ona pró
bę wydobycia dziewięciu ton złota, 

znajdującego się na pokładzie ame
rykańskiego żaglowca „Generał 

Grant", który zatonął w r , lBM, na 
południe od Nowej ZelandU. 

Około 110 lat przeleżały sztaby 
złota na dnie morza. Do tego czasu 
dwadzieścia ekspedycji - brytyj
skich, amerykańskich, nowozelandz-

wania chrześcijańskiej prawicy l le
wicy muzułmańskiej. W poniedzia

nlenle się do pokojowego uregulowa- lek w centrum miasta oraz jego 
nia konfl~tu w drodze rozmów, któ- południowych dzielnicach Al-Rum
re określą przyszłość tego teryto- maneh l Szijah wybuchły 1.aciekłe 
rium. walki. Centralna rozgłośnia radiowa 
stały przedatawlciel Portugalll w I wezwała ludno$ć, a•bY nie opuszcza-

ła swych domów. 
ONZ, an~basador Jo&o Manuele Tu- NOWY JORK. _ Rada Bezple
les, zwroclł 1ię d? przewodnlciu1ce- czeństwa zebrała się po raz drugi 
go Rady Bezpleczenstwa ONZ o na- w poniedziałek, aby omówić spr11wę tychmlastowe zwołantę Rady w barbarzyńskich nalotów lotnictwa 
związku z atakiem wojsk lndonezyJ- Izraelskiego na osiedla libańskie i 
skich na Timor Wschodni I przeka- obozy uchodźców palestyńskich. 
zal list rz11du portugalskiego w tej Przedstawiciele Kamerunu, Gujany, 
aprawie. Rz11d portugalski 9twierdza Szwecji i Francji jednomyślnie po
w Uście, ie w dniu 7 bm. lotnicze, tępili poczynan!a .Izraela, określaj11c 
morsłr.ie 1 111dowe jednostki lndone- je Jako akt agresji i naruszenie 
z;rjsk:ch sił zbrojnych zaatakowały podstawowych norm prawa między-
T moi:- Wachodnl 1 WYlljdowały na narodowego. ' · ·· 
1, , f, oatr;.:ellwuJ11c z (!zlał artylerii WA~Z~NGTON. - ;prezydent USA 
pokładowej mlaśl6 DUl. Gerald Ford przybyl w ponloozla-

Alak wojsk !ndonezyjsll:leh na Tl- lek rano do Waszyngtonu. W ten 
mor Wschodnl stanowi akt agresji sposób zakończył on 10-dnlow11 po
orai zagroienle dla pokoju i unlemoż dróż azjatycką, w czasie której 
liwla realizację prawa do 1amostano- odwiedził Pekin, DJakartę i Manilę. 
wlenla ludQości wyspy - stwierdza W drodze powrotnej zatrzymał alę 
pismo rz11du portugalskiego. on krótko na Hawajach. 
Rząd portugalski zwraca się do BRUKSELA. - Jak podano w po-

Radv Bezpieczeństwa o podjęcie kro- nledziałek, w głównej kwaterze 
ków zapewnlaj11cych wstrzymanie NATO, w dniach 21-22 stycznia 
działań wojennych armU indonezyJ- 1976_ r . w Hamburgu odbędzie się 
sklej o przywrócenie niezbędnych posiedzenie grupy planowania nu
warunków dla kontynuowania proce- klearnego NATO, poświęcone omó· 
su dekolonizacji pod auspicjami ONZ wlenlu przyszłej roll broni atomo
zgodnle z rezolucjami tej organizacji. w~j w globalnej . strategii sojuszu 

połnocnoatlantyck1ego. 
TOKIO. - 3 żołnierzy amerykań-

skiej piechoty morskiej zostało za
bitych, a 9 odniosło rany w wyni
ku przypadkowego odpalenia rakie
ty. Wypadek ten wydarzył się w 
niedzielę w obozie piechoty mor
skiej „Hansen", położonym na Oki
nawie. 

Nowe represje 
policyjne 

Hiszpanii kich 1 'australijskich usiłowało zloka- W 
lizować zatopiony statek. Udało się 

NOWY JORK. - Członkinie Ist
niejącego w Hollywood tzw. klubu 
prasy kobiecej przyznały 79-letnie
mu aktorowi George Burnsowi ty
tuł „gwiazdora roku" oraz trady
cyjną nagrodę „Złotego jabłka". 
Burns. który specjalizował się w 
rolach komediowych i wodewilo-

to dopiero ekspedycji J. Grattena w 
styczniu 1975 r. Policja rozpędziła pokojową mani-

AgencJa UPI pisze, łe ł1 ezłonk6w parlamentu saharyjskiego - organu 
Jokalneso na terenie tej kolonii hiszpańskiej utworzyło w Algierze 
Tymczasow11 KraJow11 Radę Saharyjską. Rada - jak pisze agencja -
jest praktycznie rz11dem na wygnaniu. Organ ten wyraził całkowite po· 
parcie dla Ludowego Frontu Wyzwolenia Sahary zachodniej (POLISARIO) 
prowad:łłlcego nadal - Jak wskazują doniesienia - walki o niepodległośl: 
tego obszaru a wojskami marokańskimi. 

W sobotę I niedzielę toczyły !llę 
w Algierze rozmowy prezydenta Al
gierii Huari Bumediena I ministrów 
algierskich z członkami Rady Saha
ryjskiej. 

Ra<la wysiała listy do ONZ, Orga
nizacji Jedności Afrykańskiej I Li
gi Arabskiej z wezwaniem do po. 
mocy w sprawie „położenia kresu 
Inw.azJl na S•harę". 

Rzecznik rady podał na konferen
cji prasowej, te ffl członków par
lamentu saharyjskiego, w tym trzech 
wchodz11cych nadal formalnie w 
skład Kortezów (p11rlamentu h!sz-

pańskiego) oraz 60 osobistości saha
ryjskich podpisało na terenie Saha
ry dokument stwierdzający, że „je
dyną oficjalną władzą ludu saha
ryjskiego jest front POLISARIO". 
Dokument poplera Organizację Na
rodów Zjednoczonych, która ,przy 
akceptacji Hiszpanii wezwała do 
przeprowadzenia na Saharze refe
rendum w sprawie przyszłości tego 
terytorium". .Jednocześnie potępia 
trójstronne porozumienie hlszpań-
sko-marokańsko-mauretańskle, za
warte t4 listopada br. w Madrycie 
w sprawie podziału Sahary między 
Maroko I Mauretanię. 

Nowa wioska organizacia politvczna 
W Mediolanie zakończyła obrady 

pierwsza krajowa konferencja Jed
nolitego Ruchu Inicjatywy Socjali
stycznej. 300 delegatów z całych 
Włoch reprezentowało 30 tys . człon
ków tej nowej organizacji politycz
nej, wybrało kierownicze organy 
ruchu i komHet koordynacyjny, któ 
ry ma opracowa(! program 1 statut 
organizacji. 

Jednolity Ruch Inicjatywy Socja
listycznej powstał po wył}orach ko
munalnych z 15 czerwca br., w któ
rych siły lewicy odniosły sukces, ! 
grupuje w 'swych szeregach byłych 
członków Włoskiej Partii Socjalde
mokratycznej (PSDI), nie zgadzają
cych się z konserwatywną i anty
komunistyczną polityką tej partii. 

Do ruchu przyłączyło się przeszło 
200 członków rad miejskich, prowin
cjonalnych I okręgowych - byłych 
przed$tawiciell PSDI, którzy weszli 
w skład terenowych organów wła
dzy razem z komunistami, wbrew 
zakazowi kierownictwa Włoskiej 
Partii Socjaldemokratycznej. w kon 
ferencjl wzięli udział również przy
wódcy centrali związkowej „ Włoska 
Unia Pracy", która udzieliła swego 
poparcia ruchowi. 

ot ł b t J kich · festację około 500 osób, które żą-
, rzymawszy poparc e ry Y s mierzały uczcić przypadai11c11 9 bm. kol finansowych, Gratten postanowił ś 

zorganizować nową wyprawę, która ff-rocznlc_ę mtercl Pablo Iglesiasa, 
przystąpi do wydobycia podwodnego założyciela mszpańsklej Socjalistycz
skarbu szacowanego na 20 mlllonów !lej Partit Robotniczej (PSOE). Od-

wych, otrzymał to wyróżnienie za 
glóWI!ll rolę w komedii „The sun- I 8 d • 
shlne boys". Tytuł „gwiazdy roku" -go z1nny 
otrzymała tym razem „weteranka" 

Akcia komandosól 
w centrum londvnu 

funtów' szterlingów działy policji otoczyły cały rejon naj-
. większego komunalnego cmentarza w 

W ustawodawstwie Nowej Zelan- Aródmleśclu VentH, gdzie znajduje 
d!I nie ma przepisu regulującego się 11r6b założyciela socjalizmu hlsz
prawa własności do ładunku statków, pańskdego, nie dopuHczaj11c manlfe· 
które zatonęły na Jej wodach tery. stantów do bram cmentana. Manl
torialnych. Dlatego też złoto stanie festantów rozpędzono przy użyciu 
sie własnością tego, kto je wydobę- palek i armatek wodnych. Dokona-
dzle pierwszy. no kilkunastu aresztowań. 

DZIEK 
KIESIE 

W 343 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.3Z. zajdzie zaa • 
godz. 15.Z4. 

Imieniny obchodzq 

Leokadia. Wiesław 

Dyżurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przl'widu.ll' nastepu.taca pogode: 
zachmurzenie umiarkowane, o
kresami duże, z przelotnymi o
padami deszczu lub śniegu. 
Temperatura od O do plus C st. 
C. Wiatry umiarkowane I dość 
silne, w porywach silne I płn. 
zach. i zach. 
Ciśnienie o godt. 19 - 741,S 

mm. 

Ważniejsze rocznice 
1895 - Ur. 

(ps. 
Dolores lbamui 
J,a Passionr.ria}, 

pn;ewodnlezaea KP Rlsz
oanłł 

1951 - UruchomlenJe olerw!Ztl• 
ro obiektu w Rucie „Le
nina" - wvdzłał kon
strukcji stalow:vch 

Taka sobie myśl 

Nie to. eo prze:bwam:v. ale 
Jak odczuwam:v to. co or:i:et:v
wamy, stanoWi o naszym losie. 

Uśmiechnii sie 

- Wld1i1a1 Ja Jut Z miesiące 
nie palę, ale m6J cleti Jeszcze się 

nie odzwycsalłl 

I DZIENNIK POPULARNY Ili' Z73 (8Z7l) 

Hollywoodu Katherine Hepburn. 

Roz1~1owy 
indyjsko •banglijskie 

W poniedziałek w stolicy Indii 
opublikowano wspólny komunikat 
lndyjsko-bang!ljski o rozmowach 
między przedstawicielami obu kra
;ów. Podkreśla się w nim dążenie 
Indii I Bangladeszu do pogłębienia 
przyjafnl i wzajemnej współpracy. 
Dokument stwierdza, że pokój, sta
bilizacja i współpraca państw sub
kontynentu Indyjskiego są nlezbęd. 
ne dla post~u i dobrobytu łudnoścl 
zamieszkującej ten region. 

e Godz. 11.15 ul. Pojezierska przy 
u l Sierakowskiego. Raptownie we
szła na jezdnię i wpadła pod jadą
cą „Nysę" 6'1-letnla Degolia R. ze 
wstrząśnieniem mózgu piesza prze
b•·'va w Szpitalu MSW. e Godz. 17.30 ul. Kopernika 83. 
Z tramwaju linii 2'4/5 wypadł będą
cy w stanie nletrzefwym Mikołaj K. 
Z obrażeniami ciała przewieziono 
g.n do Szpitala Im. Sterlinga. e Godz. 18.25 w Ksawerowie, bę
dący w stanie n!etrzetwym Bogu
sław P. wpadł pod „ Warszawę". 
Pieszego przewieziono do szpitala w 
P->itanlcach. 
e Swiadkowle potr11cenla pieszego 

1Jr ,, ez „Syrenę", które miało miejsce 
; bm. o godz. 18 na zbiegu ul. ul. 
Traktorowej I Rojnej proszeni 111 o 
z~loszenle się w BKRD MO ul. 
Włady Bytomskiej 80, tel. 718-82. 

(m) 

dzień pracy 
Etiopii w 

Policja otoczyła Jedno z mieszkań 
w centrum Londynu, gdzie przebywa 
4 terrorystów, prawdopodobnie zwią
zanych z Irlandzką Armią Republi
kańską, którzy wdarli się tam w so
botę wieczorem. Terroryści zatrzyma
li w charakterze zakładników loka
torów mieszkania 54-letniego 

Rilld Etiopii realizuje program grun Johna Matthewsa l Jego żonę, Shell. 
townych przeobrażeń sp'błeczno-go- Przestępcy wdarli się do mieszkania 
spodarczych. M. in. ogłoszono de- położonego przy ulicy Marylebone po 
kret 0 warunkach pracy, który po dramatycznej ucieczce samochodem 
raz pierwszy w h~storli EtlopU wpro· przed pogonią policyjną. Zdaniem 
wadza 8-godzlnny dzień pracy, usta- Scotland Yardu, Jednym z 4 terrorys
nawla mlnlmalne płace i przewiduje tów jest prawdopodobnle M!chael 
coroczny płatny urlop. Dekret gwa-, Wilson, najbardziej obecnie poszuki
rantuje kobietom i mężczyznom ta- wany w Ang!ll przestępca, podejrza
kie same prawa w uzyskaniu pra. ny o zamordowanie pisarza, Rossa 
cy. McWhlrtera. 

„Lalka" dla 
w stadium 

telewizji 
realizacji 

wchodzi 

W poniedziałek próbne zdjęcia 
. Nowa ekranizacja popularnej po 
wieści Bolesława Prusa pt. „Lal
ka" wchodzi w stadium realiza
cji. W najbliższy poniedziałek w 
jednej z hal atelier Wytwórni Fil
mów Fabularnych przy ul. Łąko
wę_j rozpoczną sic: już próbne zdję
cia. Zaproszono kilkuosobowe gro
no aktorek i aktorów. Z tego gro
na reż. Ryszard Ber wybierze od
twórców głównych ról. Próbne 
zdjęcia mają pomóc w najtrafniej 
szym obsadzeniu m. in. ról Iza
belli Łęckiej, Wokulskiego I Rzec
kiego oraz innych postaci znanych 
z powieści, a takźe z filmu reż. 
Wojciecha Hasa. 

Jak już informowaliśmy „Lal
ka" reż. Ryszarda Bera będzie se-

rialem telewizyjnym składającym 
z dziewięciu godzinnych odcinków. 
Już z tego względu nowa ekrani
zacja powieści Bolesława Prusa bę 
dzie się znacznie różnić od dwu
godzinnego filmu reż. W. Hasa, 
którego ograniczenia czasowe zmu
siły do zrezygnowania z pełnego 
przedstawienia wszystkich wątków 
powieściowych. Nie ulega wątpli
wości, że „Lalka" w formie se
rialu wzbudzi zainteresowanie wie 
lu zagranicznych stacji telewizyj
nych, które chętnie ją kupią dla 
swoich widzów. Już więc u progu 
nowej ekranizacji „Lalki" śmiało 
można zaryzykować twierdzenie, 
że jest to przedsięwzięcie nie tylko 
celowe, ale również; opłacalne. 

(kt) 

ce oklaski rozlegają się po sło
wach akcentujących nierozerwalną 
jedność, sojusz, braterstwo i głę
boką przyjaźń narodów Polski I 
ZSRR. 

Po słowach Edwarda Gierka, 
kończących r~ferat programowy, 
wszyscy zebrani wstają z miejsc, 
rozlegają się okrzyki: „Niech ży
je". 
Przewodniczący obradom Grze

gorz Wojciechowski serdecznie po
dziękował przywódcy partii za 
wygłoszenie referatu. Wystąpienie 
E. Gierka było ostatnim punktem 
porlądku dziennego obrad pier
wszego dnia Zjazdu. 

Zjazd wznowi obrady we wto
rek o godz. 8.30. 

POSIEDZENIE KOMISJI UCHWAi. 
I REZOLUCJI vn ZJAZDU 

PZPR 

W tym samym dniu odbyło się 
pod przewodnictwem I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka pier
wsze posiedzenie Komisji Uchwał 
i Rezolucji VII Zjazdu partii. Pod
czas posiedzenia powołano zespół 
redakcyjny, z członkiem Biura Po
litycznego, sekretarzem KC PZPR 
Janem Szydlakiem, jako przewod
niczącym, oraz ustalono tryb ·pra
cy. 

światowe echa 
(Dokończenie ze str. 1) 

„Prawda" zamieszcza wszystkie ma
teriały związane ze Zjazdem PZPR 
na pierwszej stronie, ilustrując je 
dutym zdjęciem przedstawiającym 
spotkanie na warszawskim Dworcu 
Centralnym przywódcy radzieckiego 
1 członków delegacji KC KPZR a 
Edwardem Gierkiem, Henrykiem Ja
błońskim I Piotrem Jaroszewiczem. 
Wewnątrz numeru dziennik publlkuje 
dalszą część obszernej koresponden. 
cji z Warszawy awych specjalnych 
wysłanników. 

BELGRAD, - Dute zainteresowa
nie wzbudziły w Jugosławii obrady 
VII Zjazdu PZPR. W dniu rozpoczę
cia obrad Zjazdu, agencja Tanjug 
podała szczegółową informację na 
ten tP.mat. Podobne Informacje po
dały też w głównych dziennikach ju
gostowiańskie stacje telewizyjne l 
rozgłośnie radiowe. 
Również w prasie ukazało się wie

le korespondencji własnych z War
•zawy . 

BUDAPESZT. Budapeszteński 
dziennik „Hoetfoe1 Hirek" zamieścil 
w poniedziałek na pierwszej kolum
nie korespondencję poświęconą VII 
Zjazdowi PZPR. Dziennik pisze, że 
uwaga polskiej i światowej opinii 
publicznej kieruje się na stolicę Pol
ski. PZPR i cale polskie społeczeń
stwo witają Zjazd wybitnym! osiąg
nięciami w budownictwie socjali
stycznym, Ocena ostatnich 5 lat może 
być jedynie jak najbardziej pozy_ 
tywna . Od 1971 roku społeczenstwo 
1 gospodarka Polski rozwiiały się o 
wiele szybciej, zaś stopa życiowa 
ludności wzrosła o wiele bardziej nit 
w którymkolwiek z poprzednich pla-
nów pJęcloleUllch. 

BUKARESZT. - Wszystkie ukazu
jące się w poniedziałek w Buka
reszc\e dziennik! zamieściły kores
pondencie z Warszawy poświęcone 
tematyce VII Zjazdu. O Zjeździe 11>
formuje też w swoich dziennikach 
radio rumuńskie. W artykule ·pt. 
„Zjazd komunistów polskich'' ko-
respondentka „Romania Libera", 
Doncla Clobanu ukazuje na t le 
atmosfery przedzjazdowej rozmach l 
nowoczesność naszej stolicy. 
PARYŻ, - Cała paryska prasa po

ranna zamieszcza 8 bm. obszerne in
formacje o rozpoczęciu obrad VII 
Zjazdu PZPR. Organ FPK „Humanl
te" publikuje korespondencję swegu 
specjalnego wysłannika w Warsza
wie, który przytacza szereg danych. 
o llcz!1bnoścl 1 składzie socjalnym 
naszej partii, o pracach Komitetu 
Centralnego oraz przebiegu dyskusji 
przedzjazdowej, 

Dziennik „Le Figaro" poświęca ca
łą kolumnę na omówienie osiągnięć 
Polski, pisz11c m. In.: „5 lat dyna
micznej administracji spowodowało 
radykalne zmiany w tym kraju. Jest 
to wynikiem śmiałych koncepcji eko
nomicznych i ożywienia handlu ze 
wszystkimi krajami. Dane statystycz
ne nie pozostawiają co do tego żad
nych wątpliwości". 

Życzymy 

owocnych obrad! 
(Dokończenie ze str. 1) 

Równie uroczyście i serdecznie, 
jak w Łod:i:i, żegnano wczoraj tak 
że jadących na Zjazd delegatów 
województw: piotrkowskiego, sie
radzkiego i skierniewickiego. 

W Piotrkowie 27 delegatów te
go województwa żegnał sekretarz 
OOP, odlewnik w Fabryce Maszyn 
Górniczych „Pioma" - Stanisław 
Wo_jtczyk. W odpowiedzi I sekre
tarz KW PZPR - Stanisław Skła 
dowskl zapewnił, że delegaci z du
mą zameldują Zjazdowi o wielkim 
dorobku tego regionu. 

W Sieradzu, w imieniu kilkuset
osobowej reprezentacji załóg za
kładów pracy, organizacji polity
cznych i społecznych oraz młodzie 
ży żegnającej delegatów, przemó
wił poseł na Sejm - Czesław 
Wilczyński, a przewodniczący 
WRZZ - Stanisław Pietrzak zło
żył na ręce I sekretarza KW PZPR 
- Tadeusza Stasiaka meldunek o 
realizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia VII Zjazdu: ich war 
tość - 275 mln zł. 

W Skierniewicach, w czasie po-
dobnego pożegnania delegatów, 
przewodniczący WKKP Ale
ksander Weselak :i:apewnlł delega
tów na czele z I sekretarzem KW 
PZPR - Marlą, Milczarek, że w 
czasie obrad Zjazdu rytm pracy 
w skierniewickich zakładach zosta 
nie jeszcze przyśpieszony. Załogi 
tego województwa w ramach zo
bowiązań zjazdowych dały dodat
kową produkcję na rynek we
wn~tnny i na eksport wartości 
480 mln zł. 



REFERAT ·PROGRAMOWY BIURA POLITYCZNEGO: 
had wnietwa soejalisłremego -

o ż zą jakośe praer i w.a anków ZJeia nandu 
wygłoszony przez I sek~etarza KC . PZPR Edwarda Cierka 

I I. Wstęp I 
Komitet Centralny wybrany na VI Zjeździe składa wam, towarzy

sze delegaci, składa całej partii i całemu narodowi sprawozdanie z 
realizacji przyjętych wówczas uchwał i przedstawia projekt progra
mu dalszego budownictwa socjalistycznego. 

Przed blisko pięciu Iaty - w bardzo trudnej sytuacji - partia 
nasza radząc się klasy robotniczej i całego narodu określiła założenia 
polityki społeczno-ekonomicznej, której przyświecały dwa główne 
cele: wzrost pomyślności społeczeństwa i wzrost siły Polski. Politykę 
tę, rozwiniętą i zaakceptowaną przez VI Zjazd, realizowaliśmy WY
trwale i konsekwentnie, uzyskując we wszystkich dziedzinach dobre, 
znacznie przewyższające założenia wyniki. Bilansujemy obecnie naj
bardziej owocne pięciolecie w 30-letniej historii Polski Ludowej. 
Dziś społeczeństwo nasze żyje lepiej, bardziej dostatnio niż 5 lat 

temu. Place realne wzrastały średnio rocznie o 7 proc„ czyli 4-krotnie 
szybciej niż w obu poprzednich pięcioleciach. Srednia płaca nominal
na netto, która w 1970 r . wynosiła 2.235 zł, sięga obecnie 3.500 .zł. 
Wzrost płac objął wszystkich zatrudnionych w gospodarce uspołecznio
nej - przeszło 11 milionów ludzi. Zbliżony do wzrostu płac w gospo
darce uspołecznionej był wzrost dochodów chłopów. Na ogólny wzrost 
dochodów ludzi pracy i ich rodzin złożyły się także: wielki przyrost 
zatrudnienia, podniesienie rent, emerytur i świadczeń socjalnych. 

Wzrostowi płac i dochodów towarzyszył dynamiczny rozwój pro
dukcji I dostaw towarów rynkowych, 2-krotnie wyższy niż prze
widywaliśmy przed czterema laty. Zdecydowanie chroniliśmy - .Po
konując niemałe trudności - korzystny dla ludzi pracy poziom 
kosztów utrzymania. Przez cale pięciolecie utrzymaliśmy nie zmienione 
ceny podstawowych artykułów żywnościowych. 

Wysoki wzrost płac I dochodów oraz będący tego konsekwencją 
wzrost popytu spowodował, że - mimo znacznego zwiększenia pro
dukcji - zaopatrzenie rynku w niektóre artykuły, zwłaszcza w mię
so, napotyka nadal na trudności. Widzimy te trudności. Ich przezwy
ciężenie uważamy za jedno z najważniejszych zadań naszej polityki. 

W upływającym pięcioleciu zostało zbudowanych t.125 tys. nowych 
mieszkań o większej powierzchni i wyższym standardzie. Jest to o 
183 tys. więcej niż w poprzednim 5-leciu i o 50 tys. więcej niż za
kładał program VI Zjazdu. 
Również w polityce społecznej wykonaliśmy i przekroczyliśmy za

dania VI Zjazdu. Mamy prawo stwierdzić: społeczeństwo nasze sze
rzej i powszechniej korzysta dziś z socjalnych zdobyczy socjalizmu. 

Pięciolecie ofiarnej l owocnej pracy narodu zamykamy 62-procen
towym wzrostem dochodu narodowego, 73-procentowym wzrostem 
produkcji przemysłowej i 22-procentowym wzrostem produkcji rolnej. 
Więcej aniżeli podwojone zostały obroty handlu zagraniczvego. Zna
cznie wzrosła wydajność pracy. 

W rozbudowę i modernizację potencjału gospodarczego Polski zain
westowaliśmy łącznie 1.900 mld zł. Nigdy jeszcze w naszej historii 
rozmiary inwestycji nie były tak znaczne. 
Wartość majątku narodowego wzrosła o 1400 mld złotych. W gos

podarce narodowej powstało prawie 1.900 tys. nowych miejsc pracy, a łą
cznie z miejscami zwah1ian,lmi przez przechodzących na emeryturę 
liczba . nowo zatrudriiońych wyniosła 3 mln osób. Dziś w naszym 
kraju czynnych zawodowo Jest 17 mln obywateli, to jest połowa 
ogółu ludności. 
Możemy powiedzieć: nie ma dziedziny życia w naszym kraju, 

gdzie w ciągu ostatnich lat nie zaznaczyłby się rozwój, postęp, 
twórczy ruch naprzód! 

Wielokrotnie w tych latach zwracaliśmy się do klasy robotniczej, 
do rolników, do inteligencji o pomoc i poparcie, o dodatkową pro
dukcję. Nasze społeczeństwo nigdy nie zawiodło, każdy apel partii 
i władz państwowych znajdował odpowiedź w czynie, w wartościach 
materialnych i moralnych. 
Doniosłym czynnikiem, kt6ry umożliwił pomyślną realizac.ię 

uchwał VI Zjazdu była braterska jedność i współdziałanie, jakie 
łączą nasz kraj z Krajem Rad i naszą partię z partią Lenina. 
Będziemy stale umacniać jedność, przyjaźń i braterstwo komunistów 
polskich i ·radzieckich. 

Polityka dynamicznego rozwoju kraju sprawdziła się w praktyce. 
Będziemy ją więc kontynuować I rozwijać. Dyskusja przedzjazdowa 
dała wyraz pełnego poparcia dla za wartego w wytycznych Komitetu 
Centralnego programu, wzbogaciła go o liczne cenne propozycje. 
z wnikliwością i pieczołowitością wykorzystamy te propozycje. 

li. Kierunki 
społeczno-gospoda czego 

rozwoju kraju w przyszłym 
pięcioleci li 

Partia jest zdecydowana kontynuować przyjętą na VI Zjeździe 
politykę społeczno-gospodarczego rozwoju kraju. Mamy war·,mki, aby 
w przyszłym pięcioleciu uzyskać zwiększenie dochodu narodower.o 
o 40-42 proc. Zakładamy, że wartość produkcji przemysłowej w 1980 
roku będzie o około 48-50 proc. wyższa niż w 1975 r„ a jej udział 
w two~eniu dochodu narodowego wyniesie 62 proc. 

W nowym pięcioleciu szczególne znaczenie ma zwii:-kRZenle pro
dukcji towarów rynkowych i usług ora7 dalszy szybki rozwój pro
dukcji proeksportowej. Rozbudowywane będą te gałęzie przemysłu, 
w których się specjalizujemy i w których mamy największe doś
wiadczenie. Dotyczy to . przede wszystkim przemysłu wydobywczego. 
Będziemy zwiększać wydobyde w<?gla kamiennego i brunatnego, 
siarki, rud miedzi, cynku, ołowiu i innych surowców. 

Liczący się w świecie potencjał produkcyjny mamy w hutnictwie 
telaza I metali nieżelaznych Kontynuować będziemy rozbudowę 
przemysłu okrętowego, rozwijać produkcje kompletnych obiektów 
przemysłowych, a zwłaszcza cukrowni, fa.bryk kwasu siarkowego, 
fabryk płyt drewnopochodnych. Wi..,Ikie znacz<?nie ma dalszy· roz
wój przemysłu elektronicznego. Będziemy nadal podnosić rolę chemii, 
jako wielkiego przemysłu narodowego. wykorzystując lepiej własną 
bazę surowcową. Zakładamy również wzrost produkcji zmechani
zowanego sprzętu gospodarstwa domowego: 6-krotnie zwiększy się 
produkcja automatów pralniczych, a prawie Z-krotnie lodówek. 
Stawiamy przed przemysłem zadanie zwiekszenia produkcji oraz 
poprawy jakości odbiorników radiowych i telewizyjnych, rozwinięcia 
na dużą skalę produkcji telewizorów kolorowych. Zostanie pod
wojona produkcja samochodów osobowych, zwłaszC'l:a małolitrażo
wych. Nastąpi też dalszy rozwój produkcji poważnie zmodernizo
wanego w ostatnich latach przemysłu lekkiego. Rozw6j przemysłu 
I całej gospodarki narodowej wymaga rozbudowy i modernizacji 
transportu. 
Nakłady Inwestycyjne wzrosną w latach 1976-1980 o '700-740 mld 

zł. W porównaniu z okresem 1971-1975 stanowi, to wzrost o 37-40 
proc. 
Kontynuując budowę nowych obiektów, pragniemy główny nacisk 

położyć na modernizację istniejących już zakładów. Zadaniem wiel
kiej wagi pozostaje nadal skracanie cykH inwestycyjnych. 

W polityce zatrudnienia dążyć będziemy do racjonalnego zagospo
darowania zasobów pracy i ich prawidłowego rozmieszczenia, do 
lepszego wykorzystania kwalifikacji i uzdolnień pracowników. Mu
slJll7 zwiększać odpowiedzialność za należyte wykorzystanie czasu 

. ·(Skrót) 

rracy ludzi, maszyn 1 urządzeil, 1a oszczędni\ gospodarkę energią 
paliwami, surowcami 1 materiałami, zwalczać niegospodarność oraz 

wszelkie niedbalstwo. Tym założenio~ podporządkować należy kry
teria oceny poszczególnych pracowników i zespołów ludzkich; kon
sekwentnie premiować wyższą jakość pracy. 
Sprawą kluczowĄ ·jest dalszy rozwój współpracy gospodarczej, 

naukowej i tec!J.nicznej ze Związkiem Radzieckim - naszym naj
ważniejszym partnerem. Będziemy aktywnie uczestniczyć w reali
zacji programu socjalistycznej integracji gospodarczej w ramach 
RWPG i wykorZYstywać możliwości rozszerzania wymiany hę.ndlo
wej, kooperacji przemysłowej i współpracy naukowo-technicznej z 
krajami kapitalistycznymi. Pragniemy również rozszerzać handel 
i inne formy współdziałania z krajami rozwijającymi się. 
Jedną z najważniejszych dźwigni podnoszenia efektywności ,gospo

darowania należy uczynić dalsze doskonalenie systemu funkcjono
wania gospodarki. 

Podstawowym założeniem naszej polityki w dziedzinie warunków' 
życia ludzi pracy i ~c~ rodzin w latach 1976-1980 będzie nadal wzrost 
płac i innych dochoaów. W wytycznych na VII Zjazd założyliśmy 
wzrost pl.ac realnych o 16-18 proc. Jest to tempo wzrostu podobne 
do przewidzianego w uchwale VI Zjazdu. W liczbach bezwzględnych 
będzie to oczy.wiście przyrost znacznie większy od zakładanego na 
bieżące pięciolecie. 

w· polityce płacowej będziemy konsekwentnie dążyć do coraz peł
niejszej realizacji w prakty<:e socjalistycznej zasndy: lepsza praca -
lepsza płaca, 

Przewidywany na Iata 1976-80 przyrost realnych dochodów ludno
ści wymaga dalszego zwiększenia dostaw towarów rynkowych i usług 
oraz postępu w kształtowaniu właściwej struktury konsumpcji. W 
latach 1976-1980 dostawy artykułów spożywczych na rynek powinny 
wzrosnąĆ' o 35-37 proc. Przewiduje się zwłaszcza zwiększenie ilości 
i asortymentu produktów mlecznych oraz warzyw I owoców, lepsze 
zaopatrzenie rynku w pieczywo I wyroby cukiernicze oraz Inne pro
dukty zbożowe. Spożycie mięsa w 1980 roku powinno osiągnąć 79-81 
kg na 1 mieszkańca, w porównaniu z 53 kg w roku 1970 i 70 kg 
w roku 11175. Spożycie ryb wzrośnie do 10 kg na 1 mieszkańca. 

·W latach 1976-1980 produkcja rolna wzrośnie o 15-16 proc. Na
czelnym zadaniem rolnictwa pozostanie rozwój produkcji zwierzęcej . 
Konieczne jest też przyspieszenie rozwoju produkcji warzyw i owo
ców, roślin białkowych oraz Innych upraw polowych i szklarnio-
wych. . 

Polityka rolna naszej pattii, wyl?racowana we współdziałaniu z 
ZSL cieszy się poparciem rolników 1 całego społeczeństwa, zapewnia 
wzrost produkcji rolniczej oraz sprzyja przeobrażeniom społecznym 
na wsi polskiej. Będziemy tę politykę kontynuować. 

Plan na lata 1976-1980 zakłada wzrost podaży towarów przemysło
wych dla ludności o około 46 proc. oraz usług o około 60 proc. 
Dostawy mebli wzrosną o około 84 proc., wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego o prawie 80 proc„ artykułów chemkznych o 
około 60 proc„ ·wyrobów ze szkła i ceramiki szlachetnej o 58 proc., 
odzieży i obuwia oraz innych wyrobów przemysłu lekkiego - o oko
ło 42 proc. 

W planie na ~ta 1976-1980 przewidujeniy oddanie do użvtku 1525 
tys. mieszkań; a . więc o 400 tys. więcej niż w latach '1971-1975. 
Przeszło jedna czwarta ogólnej liczby rodzin w Polsce odczuje więc 
w najbliższym pięcioleciu poprawę sytuacji mieszkaniowej. 
Doniosłą i wysoko cenioną w społeczeństwie cechę polityki na

szego państwa w upływającym pięcioleciu stanowi stabilizacja cen 
podstawowych artykułów żywnościowych. Będziemy w 5-leciu 1976• 
1980 prowadzić taką politykę cen, która zapewni maksymalnie ko
rzystne warunki wzrostu realnych płac. Oznacza to stabilność cen 
większości artykułów. Głównym czynnikiem tej stabilności powinno 
być obniżanie kosztów produkcji w rezultacie wzros\u społecznej 
wydajności pracy. · · 

W ramach elastycznej polityki nieuniknione są równie! zmiany 
cen tam, gdzie tego wymagają warunki społeczno-ekonomiczne. Ko
nieczność określonych podwyżek cen powodują najczęściej czynniki 
od nas niezależne, głównie wpływ inflacyJnego wzrostu cen na ryn
kach kapitalistycznych. Konieczność pewnych podwyżek ceą może 
również wynikać z obiektywnie uzasadnionego długookresowego 
wzrostu kosztów produkcji 

W rok przyszły wejdziemy z obecnym układem cen. Problem 
struktury cen podstawowych artykułów żywnościowych wymaga 
jednak dalszej analizy, ą w szczególności uwzględnienia c.gólnej t;y• 
tuacji gospodarczej i naszych rezerw. Analizy takiej dokor1ać powi
nien rząd w przyszłym roku i po konsultacjach z ludźmi pracy 
przedstawić odpowiednie wnioski. 
Szczególną uwagę poświęcimy dalszej popraWle warunków źycia 

rodzin o najniższych dochodach. ZakłMamy dalszy wzrost płac naj
niższych. Nie będziemy szczędzić wysiłków, aby zmniejszać roz
piętość między warunkami życia i możliwościami aktywności społe
cz.nej ludzi pracująeych zawodowo i pozostających na emeryturze. 
Ważnym zadaniem jest również stworzenie sprzyjających warunków 

do wypoczynku ludzi pracy i ich rodzin w dodatkowych wolnych 
dniach. Chodzi jednocześnie o to, by zwiększaniu czasu wolnego 
pracowników towarzyszyło maksymalne wykorzystywanie środków 
produkcji. Z tego też względu konieczne będą w przyszłości zróżni„ 
cowane formy dalszego skracania czasu pracy. Przed podjęciem dal
szych decyzji musimy gruntownie przedyskutować ten problem 
i przedłożyć odpowiednie propozycje na ll Krajowej Konferencji 
Partyjnej. 

Urzeczywistnienie programu, który przedstawiamy Zjazdowi spra
wi, że w całej obecnej dekadzie dźW'igniemy nasz kraj ·na nowy, 
jakościowo wyższy szczebel rozwoju. 

W 1980 roku dochód narodowy będzie 2,3 raza wyższy niż w 1970 
roku, produkcja przemysłowa wzrośnie 2,5-krotnie, a rolna półtora 
raza. Majątek trwały w gospodarce narodowej zostanie podwojony 
i gruntownie znµidernizowany. 

W dziesięcioleciu tym nastąpi wyższy niż kiedykolwiek wzrost 
stopy życiowej. Blisko 3-krotnie wzrosną dochody ludności, podwoi 
się fundusz spożycia. Wzrost przeciętnych płac realnych w tym okre
sie wyniesie około 60 proc. Zbudujemy co najmniej 2.650 tys. nowych 
mieszkań. Rozwiążemy szereg ważnych problemów socj11lnych, po
prawimy wydatnie warunki pracy i odpoczynku oraz opieki zdro
wotnej. 

Polska Ludowa wkracza w nowy, wyższy etap socjalistycznego ro?
woju, w etap budowy rozwiniętego spoJeczeństwa socjalistyczne(O. 
Otwiera to rozległe perspektywy, rozszerza horyzonty. Mamy prawo 
stwierdzić, Iż w zasadzie zbudowaliśmy w naszym kraju podstawy 
socjalizmu i utrwaliliśmy jego społeczno-ekonomiczną i polityc'Zną 
strukturę. 

Nie oznacza to jednak zakończenia procesu kształtowania t rozwoju 
nowego ustroju. Budowa rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego 
to program na miarę pokolenia, zarówno pod względem skali wy
siłku, jak i głębi przeobrażeń. 

Ili. Problemy państwa, 
życia społecznego, 
ideologii i partii 

VI Zja'zd PZPR nakreślił program umacniania na~ego państwa, 
dostosowania jego funkcji i struktur organizacyjnych do obecnego 
etapu rozwoju. Program ten był skutecznie realizowany. Reforma 

administracji przynosi pomyślne wynikł. Wiele Jednak trzeba jeszcze 
zrobić, aby zmiany organizacyjne utrwalić i WYdobyć w pełni stwo
rzone przez nie możliwości. -

W okresie między VI ł VII Zjazdem prawidłowo i z poZytkiem 
wcielaliśmy w życie zasadę: „partia kieruje a rząd rządzi". Zarówno 
Sejm i Rada Państwa, jak też rząd urzeczywistniają w pełni swoje 
funkcje i uprawnienia. Na podkreślenie zasługuje zwłaszcza samo
dzielność i op,eratyWność, z jaką rząd i poszczególne resorty kierują 
realizacją zadań społeczno-gospodarczych. . 

Zgodnie z dyrektywą VI Zjazdu prowadzone były prace nad przy
gotowaniem niezbędnych zmian w konstytucji. W WYniku tych prac 
można sformułować wniosek, iż na obecnym etapie należy ograni
czyć się do najbardziej niezbędnych modyfikacji obowiązującej usta
wy zasadniczej, a przede wszystkim do odzwierciedlenia w niej so
cjalistycznego charakteru naszego państwa oraz przemian społeczno
ekonomicznych i politycznych, które nastąpiły w procesie budowY 
socjalizmu. ' 

W ostatnich latach wzbogacillśm," formy socjalistycz-neJ de
mokracji o · metodę .konsultowania z ludźmi pracy podstawo
wych rozstrzygnięć społeczno-ekonomicznych. Widzimy w tym jedną 
z ważnych przesłanek wnikliwości i dalekowzroczności ocen oraz 
trafności podejmowanych decyzji. 
Więź z narodem i jego zaufanie są dla naszej partii wartością naj• 

cenniejszą, głównym źródłem jej siły. 
Wcielając w życie program VI Zjazdu, zacieśniamy nasze związki 

z klasą robotniczą. Niezmiennym dążeniem polityki partii jest uma
cnianie sojuszu robotniczo-chłopskiego. Równocześnie zacieśniamy 
wię~ która łączy klasę robotniczą z inteligencją. Realizując program 
rozwoju Polski - · współdziałamy z ZSL i SD, które uznają kierow
niczą rolę naszej partii. Współdziałanie to stanowi trwałą cechę życia 
politycznego w naszym ktaju. 

Nasza partia Sltala się partią całego narodu, jego przewodniczką. 
To swoje ogólnonarodowe posłannictwo pebnić będ2liemy niezłom
nie, zespalając w pracy dla ojczyzny wszystkich Polaków - par• 
tyjnych i bezpartyjnych, niezależnie od i.awodu, wykształcenia. sy
tuacji · spoleeznej czy też stosunku do religii. 
Socjaliżm jako idea i jako praktyka społeczna zawiera w sobie 

bogatą, wielostronną treść. W socjaliźmie zawiera się gorące umi
łowanie ojczyzny. Socjalizm - to równocześnie internacjonalizm. 
Inte.rnacio,nalizm proletariacki wyraża się w głębokiej kla~owej 
i ideowej jedności z wielkim narodem radzieckim, z narodami ca

' łej socjalistycznej wspólrtoty, ze wszystkimi siłami postępu. 
W ciąż musimy dbać o zwiększanie ofensywności i bojowości. a 

przede wszystkim skuteczności ,d.zia,ł.a.ni.a naszego frontu ideologicz
nego. W walce ideologicznej z socjalizmem tradycyjne tendencje re• 
akcyjne i konserwatywne jednoczą się dziś z rewizjonizmem i mao- . 
izmem, z oportunizmem prawicowym i lewicowym. Niezbędna jest 
w,ięc stała czujność i coraz lepsze Ideologiczne uzbrojenie partii. 

Socjalistyczny rozwój Polski otworzył wielkie perspektywy spo
łecznego awansu milionom młodych Polaków. 

Na VII Plenum KC opracowaliśmy szeroki l)t'Ogram wychowania 
młodego pokolenia. Jego realizacja przyn06i dobre wyniki i będzie 
kontynuowana. 

Naszym celem Jest zapewnienie powszechnego i coraz szerszego 
dostępu do wiedzy i kultury. Dlatego interu;yWnie doskonalimy 
i nadal doskonalić będziemy na& system oświaty i kształcenia. Po
tężną dżwignię ro.zwoju ktaju I społeczeństwa stanowi twórcrość 

• •kulturalłla. P91>ierać będzl~ • twórczość o wysokich wartościach 
• ·artystycznych, służącą wzbogaanlu kultlll'J' pol&ldej w soc:ialistycz• 

ne I patriotyczne treści. 
Do ważnych zada.fi należy atałe umacnlainie wszystkich ogniw 

frontu ideologicmego. Największe znaczenie ma dalsze doskorui.le- · 
nie pracy prasy, radia i telewizji. · 

W okresie międzyzjazdowym dokonaliśmy wielkiej pracy w bu
dowaniu siły partii. Doświadczenia okresu między VI a VII Zjaz
dem dowodzą, że statut PZPR odpowiada potrubom działalności 
oraz i;ozwoju partii l wymaga jedynie niewielkich z.mian. Propo
nujemy w s:zczegól;loścl przedłużyć ok.res pomiędzy zjazdami partii 
do 5 lat. Pozwoli to zharmoolzować terminy zwoływania zjazdów 
z rytmem życia społeczno-gospodarczego i ułatwi ~patrywanle n.a 
zja:zdach zalożeń kolejnych pięciolatek. 

... 

IV~ Rozwój sił socjalizmu, 
; 

umacnianie pokoju 
Europie • ~ • • w I na sw1ec1e 

Z głębokim zadowoleniem stwierdzamy, ~ upływające pięciolecie 
przyniosło szczególnie dynamiczny rozwój stosunków polsko-ra
d:.z:ieckich, zacieśnienie naszej braterskiej współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia. · Braterskie stosunki z Krajem Rad mają funda
mentaline znat:Zenie dla naszego narodu 1 naszej socjalistycznej oj
czyZiny. 

Nasza partia gorąoo I serdecznie rratuluje komunistom radzieckim 
wielkich osiągnięć w . budowle komunizmu I pokoju, 4 którymi idą 
na· XXV · Zja:zd swej partii. Towarzyszu Leonidzie Bretniew! Prze
każcie nasze braterskie · poulrowienia komunistom radzieckim. prze
każcie narodowi radzieckiemu najlepsze życzenia od narodu pol
skiego. Przyjaźń, sojusz i współpraca. które połączyły nas w prze· 
łomowym momenele dziejów, są niezłomne I nienaruszalne. 
Obiektywną prawidłowością obecnego etapu budownictwa socjali

stycznego i komunistycznego jest pogłębianie Integracji gospadar
czej krajów RWPG. Polska opowiada się za rozszerzaniem tego 
p~ocesu. PZPR będzie czynić wszystko, by wszechstronnie poglę
bi~ć braters!tą w.s~ółpracę z krajami socjalistycznymi. Nadal bę
dziemy także udzielać naszego poparcia krajom, które weszły na 
niekapitalistyczną drogę rozwoju. 
UpłyWające pięciolecie przyniosło większy nit kiedykolwiek po

stęp VI'. budo~e trwałego pokotu w Europie , I świecie. Najdobitniei
SZY!Jl 1 najwazniejszym wyrazem zwrotu ku odprężeniu było zwo
łanie i J?elny sukc:es K®ferencji Bezpieczeństwa I Współpracy 
w E~opie. Ku wcieleniu w tycie jej uchwal zmierzać będziemy 
w ścisłym współdziałaniu z innymi krajami socjalistycznej wspól
noty. 

W naszej polityce międzynarodowe) wychodzimy z założenia. te 
pokóJ jest we współczesnym świecie niepodzielny. Wszędzie, itdzie 
będue. to potrzebne I możliwe, wspierać będziemy dąźenla do wy
gaszania ognisk napięcia i utrwalenia pokoju między narodami. 

Opowiadamy się za tym. aby w ślad za odprężeniem ooiitycznym 
pootępowało odpr()żenle militarne. Stąd znaczenie wiedeńskich ro
kowań w sprawie ograniczenia sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej, stąd doniosła i szczególn.a waga radziecko-amerykańskich 
rokowań V: sprawi~ dalszego ogranla.enia zbrojeń stTate1ticznych. 
Stąd rówmeż wielkie znaczenie, jakie dla wszystkich narodów mia
łaby realizacja radzieckiej inicjatywy w sprawie światowej kMfe-
rencj,I rozbrojeniowej. · 

Partia nasza przywiązuje zasadnicze· znaczenie do jedności I wsp6ł
dzlalania komunistów całego świata. Od początku uczestniczymy 
w przygotowaniach do konferencji parti.i komunistycznych i robot
niczych w Europie. Jesteśmy przekMani. że kształtują się dobre 
przesl:a.nkl do zai>ewnienia sukcesu tel konferencji. 

PZPR opowiada się również za Ideą nowej światowej narady na
szego ruchu. 

Program. który Komitet Centralny Polskiej Zjednoczone! Partii 
Robotniczej, przedstawia Zjazdowi, jest programem kontynuacji 
i tw?rczego rozwijania polityki obranej przed pięcioma Jaty. Sprawdzi
!a s1~ ona w praktyce. Jes.teśmy na słusznej drodze i powinniśmy 
iść mą dalej - wytrwale . 1 konsekwentnie.. Czerpiąc z dziedzictwa 
historii, kultywując nasze na1lepsze rewolucyjne l postępowe trady
cje, budować będziemy społeczeństwo otwarte na wartości, które 
tworzy socjalistyczną współczesność l które niesie przyszłość. 
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Prezydium VII Zjazdu PZPR 
EDWARD GIEREK 
EDWARD BABIUCH 
HENRYK JABŁONSKI 
MIECZYSŁAW JAGIELSKI 
PIOTR JAROSZEWICZ 
WOJCIECH JARUZELSKI 
WŁADYSŁAW KRUCZEK 
STEFAN OLSZOWSKI 
JAN SZYDLAK 
JÓZEF TEJCBMA 
KAZIMIERZ BARCIKOWSKI 
ZDZISI.A W GRUDZIElQ 
STANISŁAW KANIA 
JÓZEF KĘPA 
STANISŁAW KOWALCZYK 
WINCENTY KRASKO 
JERZY ŁUKASZEWICZ 
JÓZEF PffiKOWSKI 
ANDRZEJ WERBLAN 
RYSZARD FRELEK 
ZDZISI.A W ŻANDAROWSIU 
EDMUND APOLINARSKI - dyrektor Państwowego Ośrodka 

Hodowli Zarodowej w Osowej Sieni, woj. leszczyńskie, 
WIESŁAW BAJON - pracownik naukowy, I sekretarz Ko

mitetu Uczelnianego Politechniki Warszawskiej, 
KAZIMIERZ BALAWAJDER - I sekretarz Komitetu Woje• 

w6dzkiego w Krośnie, 
ADAM BAŁDYS - górnik przodowy kopalni „Czerwone 

Zagłębie" w Sosnowcu, woj. katowickie, 
ZBIGNIEW BIAŁECKI - I sekretarz Komitetu Wojew6dz· 

kiego w Suwałkach, 
JANUSZ BRYCH - I sekretarz Komitetu Wojew6dzkiego w 

Szczecinie, 
JOZEF BUZfflSKI - I sekretarz Komitetu Wojewódzklefo 

w Bielsku Białej, 
SZYMON CHYBIŁ - walcownik w huełe „Warnawa", 
STANISŁAW CIESLIK - I ~kretarz Komitetu Wojewódz· 

kiego w Legnicy, 
STANISŁAW CIOSEK - I sekretarz Komitetu Wojewódzkie~ 

go w Jeleniej G6rze, 
MARIA CZENCZEK - koronkarka z Fabryki Koronek w 

Brzozowie, woj. krośnieńskie, 
KAZIMIERA CZERWI:IQ'SKA - robotnica w Zakładach Prze

mysłu Gumowego „Stomil" w Krakowie, 
DANUTA D~BICKA-MAŁKOWSKA - ordynator Oddziału 

Dziecięcego Wojew6dzkiego Szpitala Zespolonego w Bydgoszczy, 
KAZIMIERZ DOBROWOLSKI - starszy monter w węźle 

PKP w Katowicach, 
WIT DRAPICB - I sekretarz Komitetu Krakowskiego, 
ZDZISŁAW DREWNIOWSKI - I sekretarz Komitetu Woje

wódzkiego w Przemyślu, 
LUDWIK DROŻDŻ - I selrretarz Komitetu Wojewódzkiego we 

Wrocławiu, · 
JERZY DUDEK - ślusarz w elektrowni Pątnów, woj. ko

nińskie, 
JERZY DZIURA - I sekretarz Komitetu Gminnego w Ol 

szańce woj. opolskie, 
JAN FIGUS - kapitan żeglugi Wielkiej w Przedsiębiorstwie 

~oł.owów Dalekomorskich I Usług Rybackich „Gryf" w Szcze
cirue, 

TADEUSZ FISZBACH - I sekretarz Komitetu Wojewódzkie
go w Gdańsku, 
BOLESŁAW FRANKE - bry~adzista w Nadodrzańskich Za

kładach Przemysłu Organicznego .,Rokita" w Brzegu Dolnym, 
woj. wrocławskie, 
STANISŁAW GABRIELSKI - przewodniczący 7.arządu Głów

nego Związku Socjalistycznej Młodziety Wlejskłej, 
MARIA GAWARZYNSKA - cerowaczka w Mazowieckich Za

kładach Przemysłu Wełnianego „Mazovia" w Tomaszowie Maz., 
woj. piotrkowskie, 
STANISŁAW GĘBALA - I sekretarz Komitetu Wojew6dzkie

ro w Tarnowie, 
TADEUSZ GRABSKI - I sekretatt Komitetu Wojewódzkiego 

w Koninie, 
ELZBIETA GRACZYK - pielęgniarka w Szpitalu Wolskim 

w Warszawie, . 
JERZY GROCBMALICKI - I sekretan Komitetu Wojew6dz

klego w Wał):>rz;ychu, 
J()zgp dR'YGIEL - I sekre'iśrz''komitetu Wojew6dzklego w 

Częstochowie, 
MARIAN HAJDUK - Instruktor nawigator w Pol!kich Li

niach Lotniczych LOT w Warszawie, 
MIEczysŁAW HEBDA - I sekretarz Komitetu Wojewódz

kiego w Zielonej Górze, 
ZOFIA HEJNA - dziewiarka w Zakładach Dziewiarskich we 

Włocławku, 
CZESŁAW HERNAS - górnik w kopalni "1 Maja" w Wodzi

sławiu, woj. katowickie, 
WITOLD JAROSIRSKI - seltretarz Og6lnopolsklero Komite· 

tu Frontu Jedności Narodu, 
ZENON JASKOWIAK - I sekretarz Komitetu Zakładowego 

w Zakładach Przemysłu Metalowego „HCP" w Poznaniu, 
JOZEF JAN JONEK - rektor Sląskiej Akademii Medycznej 

w Katowicach, 

WŁADYSŁAW JUSZKIEWICZ - I sekretarz Komitetu Wo
jew6dzkiego w Białymstoku, 
MIECZYSŁAW KACZOR - zasłużony działacz ruchu robotni-

czego w Rzeszowie, 
FRANCISZEK KAIM - wiceprezes Rady Ministrów. 
ALOJZY KARKOSZKA - wiceprezes Rady Ministrów, 
EUGENIA KĘPARA - przewodnicząca Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet, 
WIKTOR KINECKI - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Siedlcach, 
JOZEFA KINOWSKA - robotnica w PGR Smog6ry, woj. 

gorzowskie, 
ZENON KLEJBOB - rolnik, włeA Bysław, v.•o1. bydiio~kie, 
LEON KŁONICA - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Olsztynie, 
WOJCIECH KOJ,ATOROWJCZ - I sekretarz Komitetu Za

kładowego w Hucie Im. M. Nowotki w Ostrowcu Swiętokrzy
sk!m, woj. kieleckie, 

PIOTR KOMPAŁKA - górnik kopalni „Pstrowski" w Za
brzu, woj. katowickie, 

MARIAN KONIECZNY - artyi;ta-rzeibiarz, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
BOLESŁAW KOPERSKI - I sekrętarz Komitetu L6dzkiego, 
STANISŁAW KOPYS~KI - dyrektor Zjednocrenia Prze

mysłu Wyrobów Odlewniczych w Radomiu, · 
HENRYK KOSTECKI - I selcretarz Komitetu Wojewódzkie

go w Nowym Sączu, · 
LEON KOTARBA - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Rzeszowie, 
ADAM KOWALIK - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w 'l'arnobrzegu, 
ALFRED KOWALSKI - I sekretars Komitetu Wojewódzkie

go w Pile, 

WŁADYSŁAW KOZDRA - I sekretarz Komitetu Woje
w6dzkiego w Koszalinie, 

STANISŁAW KULESZA - I sekretarz Komitetu Wojew6dz-
k!ego w Lesznie, · 

ADAM KULUPA - rolnik, wieś Połajewo, woj. pilskie, 

ZDZISŁAW KUROWSKI - • przewodnłcqc7 Rady Głównej 
Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskie), 

JERZY KUSIAK - I 1ekretan Komitetu Wojew6dzkiel0 w 
Kaliszu, 

ZOFIA KU2NIABEK - naczelnik miasta l lftllny l!JtcBeW, 
woj. poznańskie, 
DAROMIŁA LASKOWSKA - naucąclelka w LłceUJll D:o

nomicznym w Kutnie, woj. płockie, 
JADWIGA LEWECKA - za11łużon7 działacs ruchu robotni

czego w Katowicach, 
ZDZISŁAW LUCIN'SKI - I 1ekretara Komitetu Wojewódz

kiego w Ciechanowie, 
RYSZARD ŁABUS - I 1ekretars Komitetu W0Jew6dzkle10 

w Gorzowie, 
ARKADIUSZ ŁASZEWJCZ - przewodniczący Centralne) · lto-

misji Rewizyjnej, 
STANISŁAW MACH - I 1ekretars Komitetu W0Jew6duie10 

w Słupsku, 
JÓZEF MAJCHRZAK - I sekretan ltomłtetu Wojewódzkie• 

co w Bydgoszczy, • 
ZDZISŁAW MALICKI - dyrektor naczelny ltomb1natu Bu• 

dowy Maszyn Budowlanych - Huta Stalowa Wola, woj. tar• 
no brzeskie, . JADWIGĄ MAZEK - rolniczka, wieś Lubiec, woj. siedleckie, 

LUDWIK MAZNICKI - I sekretarz Komitetu Wojewódzkie-o 
go w Zamościu, • 

EUGENIUSZ MIELCAREK - przeWodniCZlłl:Y Zar114du lll6w
nego Socjalistycznego Związku Studentów Polskich, 

JAi'f MIETKOWSKI - przewodniczący Zarządu Gł6wne,o 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, 

l\IARIA MILCZAREK - I sekretarz Komitetu Wojew6dskieł(o 
w Skierniewicach, .. 

STEFAN MISIASZEK - przewodnic~CJ' Centralnej Komi&JJ 
Kontroli Partyjnej, . . 

'TADEUSZ MISZTAL - I sekretarz Kotnitetu MieJSki•łO • 
Olsztynie, . BERNARD l\ILODZIEJEWSKI - 1óm1k w kopalni „Nowa 
Ruda", woj. wałbrzyskie, 

ZYG!\IUN'l' NAJDOWSKI - I sekretarz Komitetu Wojewódz-
kiego w Toruniu, 

STEFAN NIEDZIELSKI - inż. leśnik, dyrektor Okręloweao 
Zarządu Lasów Państwowych w Toruniu, 

ZENON NOW AK - ambasador PRL w Moskwie, 
ALINA OBIDNIAK - dyrektor Teatru im. C. K. Norwida 

w Jeleniej Górze, . 
KAZIMIERZ OLSZEWSKI - wiceprezes Rady Ministrów, 
JOZEF PACER :_ szlifierz w Stoczni Gd:\ń1kiej im. Leni~a, 
WLADYSLA W PAJEK - ślusarz w Fabtyce Samochodow 

Ciężarowych w Starachowicach. woj. kieleckie, · · 
CZESLAW PI!Q'CZAK - rolnik, wieś Zamysłowo, woj. po-

znańskie, 
ANTONI POLOWNIAK - I 1ekretar:r: Komitetu Wojewódz

kiego w Elblągu, 
TADl-:USZ PORĘBSKI - rektor Politechniki Wrocławskiej. 
WLADYSLAW PORZYCKI - I s6kretarz Komitetu Miejskir.

go w Gdyni, 
JANUSZ PROKOPIAK - 1 sekretarz Komitetu Wojewódz

kiego w Radomiu, 
;JERZY PRYlUA - zasłużony działacz ruchu robotniczego w 

Lodzi, 
TADEUSZ PYKA - wiceprezes Rady Mini3trów, 
IRENEUSZ PYRZYSSKI - major WP, pilot I klasy, 
TEODOR PY'IEL - przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Wólce Nurzeckiej, woj. białMtockie, 
STANISLAW SKLADOWSKI - I sekretnrit Komitetu Woje· 

wódzkiego w Piotrkowie Trybunalskim, 
ADOLF SKORUPA - aparaturowy w Zakładach Chemicz

nych „Blachownia'' w Kędzierzynie, woj. opo!skie. 
JANINA SKOWRON - nauczycielka, dyrektor gminnej szko

ły zbiorczej w Złotnikach Kujawskich, woj. bydgoskie, 
STANISLAWA SLUPSKA - rolniczka, wieś Osiecznica, woj. 

zielonogórskie, 
JERZY SM:YCZYN'SKI - I sekretarz Komitetu Wojewódz-

kiego w Ostrołęce, _,,. 
RYSZARD SOCHA - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Białej Podlaskie j , 
TADEUSZ STASIAK - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

w Sieradzu. 
IREN A SZCZERBA - mistrz produkcji w Zakładach Ryb· 

nych w Gdan~ku, 
ROMAN SZEN BORN - tokarz w Stocmi Szczecińskiej im. 

A. Warskiego, 
JANINA SZYDLECKA - I sekretarz Komitatu Zakładowego 

w Przędzalni Czesan!rowej im. Gwardii Ludowej w Lodzi, 
EDWARD SZTIIANSJU - I sekretarz Komitetu Wojewódz· 

kiego we Włocławku, 
EUGENIUSZ SZYR - przewodniczący Państwowej Rady 

Gospodarki Materialowej, 
HENRYK SWIDERSKI - J sekretarz Komitetu Wojewódz

kietio w ChP.łmie, 
FRANCISZEK TEKLIJQ'SKI - I sekretarz Komitetu Woje

wódzkiego w Płocku, 
KAZIMIFRZ TOMALAK - rolnik, wieś Bilczew, woj. kali

skie, 
KRZYSZTOF TRĘBACZIHEWJCZ - przP.wodniczący Zarząclu 

Glównego Zwią2'ku Młodzieży Socjalistycznej , 
WLODZl:vJIERZ TRZEBIATOWSKI - prer.es Polskiej Aka· 

demii Naulr, 
HENRYKA UMIASTOWSKA - nauczycielka, dyrektor zespołu 

szkól zawodowych CRS w Szczecinku, woj koezalińsk!e, 
JAN URDANCZYK - ślusarz w Wytwórni Sprzętu Komu

nikacyjnego w Swidniku, woj. lubelskie, 
JOZEF WALASZCZYK - ślusarz maszynowy w Bielskiej 

Fabryce Maszyn „Befama" w Bielsku Białej. 
JANINA WDOWIAK - kierowhlk Gminnej Stużby Rolnej 

W Grembo8zowie. woj. tarnowskie, 
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI - zasłużony ~ziałacz ruchu 

robotniczego w Warszawie, 
JERZY WOJCIECHOWSKI naczelnik Związku Har- . · 

cerstwa Polskiego, 
JERZY WOJTASIK - brygadzista w Hucie; im. B. Bieruta 

w Częstochowie. 
RYSZARD WÓJCIK - I sekretarz Komitetu Wojewódzk!egn 

w Lublinie, 
STANISLAW WRO~SKI - redaktor naczelny „Nowych 

Dróg", prezes ZG Związku Bojowników o Woiność i Demo
krację, 

TADEUSZ WRZASZCZYK - wiceprezes Rady Ministrow, 
przewodniczący Komisji Planowania, 

JANINA ZALEWSKA - robotnica w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. Juliana Marchlewskiegn "' Lodzi, 

ALEKSANDER ZARAJCZ'YK - I sekretarz Komitetu Wo· 
jewódzkiego w Kielcach, 

JERZY ZASADA - I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, 

JOZEF ZAWADA - górnik w Zakładach Górniczych „Pol
kowice", woj. legnickie• 

STEFAN ZA\VODZIN'SKI - I sekretarz Komitetu Woje· 
wódzkiego w Lomży, 

JERZY ZIĘTEK - członek Rady Państwa, 
ANDRZEJ ZABI~SKI - I sekretarz Komitetu Wojewódzkie

go w Opolu, 
ZBIGNIEW ZUK - dyrektor Przedsiębiorstwa Konstrukcji 

Stalowych .,Mostostal" w Zabrzu, woj. katowickie, 

Sekretariat VII Zjazdu PZPR 
JERZY ŁUKASZEWICZ - sekretarz Komitetu Ct<ntralnego, 
ZBIGNIEW BIAŁECKI - I sekretarz KW w Suwałkach, 
KB~STY~ DĄBROWA - I zastępca kierownika Wydziału 

OrgaruzacyJnego Komitetu Centralnego, , 
RYSZARD FRELEK - członek Sekretariatu KC, kierownik 

Wydziału Zagranicznego Komitetu Centralnego, 
WŁODZIMIERZ JANIUREK - wiceminister, rzecznik praso-

wy rządu, . 
WIESŁAW KLIMCZAK - kierownik Wydziału Pracy Ideo

wo-Wychowawczej Komitetu Centralnego, 
ADAM KOWALIK - I sekretarz KW w Tarnobrzegu, 
JAREMA ' MACISZEWSKI - kierownik Wydziała Nauki 
Oświaty Komitętu Centralnego, 

TEODOR PALIMĄKA - kierownik Wydziału Administracyj
. nego Komitetu Centralnego, 

I DZIENNIK POPUL.\B.NY m m (1111) 

KAZIMIERZ ROKOSZEWSKI - kierownik Wydziału Prasy 
Radia i TV Komitetu Centralnego, • 

JANUSZ ROSZKOWSKI - naczelny tedaktor PAP, · 
WŁODZIMIERZ SAWCZUK - szef Głównego Zarządu Poli

tycznego Wojska Polskiego, 
JERZY WASZCZUK - klerownik kancelarii Sekretatiatu 

Komitetu Centralnego, 
JERZY WOJTECKI - kierownik Wydziału Rolnictwa I Gos

podarki Żywnościowej Komitetu Centralnego, 
STEFAN ZAWODZl:IQ'SKI - I sekretarz KW w Łomży, 
ZBIGNIEW ZIELIŃSKI - kierownik Wydziału Ekonomiczne

go Komitetu Centralnego, 

ZDZISŁAW 2ANDAROWSKI - członek Sekretariatu l'CC, 
kierownik Wydziału Organlzacyjneio Komitetu Centralnego, 

Serdecme powitanie w Warszawie 
delegatów i delegacji zagranicznych 
na VII Zjazd PZPR 

Z 1erdeczn11 gościnno 'cią witała Warszawa delegatów przyby
wających na VII Zjazd PZPR ze wszystkich województw w kra
ju. Witali ich członkowie naJwytszych władz partyjnych wcho
dz~cych w sklad poszczególnych delegacji wojewódzkich. 

Na dworcach kolejowych i w miejscach zakwaterowań gospo
darze oczekiwali gości z kwiatami, zapraszali do odwiedzenia ma
cierzystych zakładów, uczelni, szkól, umawiali się na wspólne 
zwiedzanie Warszawy w krótkich przerwach między obradami. 

Większość delegatów przyjechała 
na Dworzec Centralny PKP, który 
jest dzisiaj wizytówką warszawskich 
przeobrateń w latach 1971-197S. 
Najwcześniej zameldowali się deie· 
gaci województwa szczecińskiego . 

Delegaci przywieźli do Warszawy 
meldunki o wykonaniu zobowiązań 
przedzjazdo\VY(:h, o podejmowaniu 
nowych czynów produkcyjnych I 
społecznych. 
Slązacy i zaglęblacy - w od

łwiętnycll górniczych mundurach, z 
barwnymi pióropuszami na czap· 
ll:ach, mają szczególne powody do 
dumy: VII Zjazdowi zameldują o 
wykonaniu zobowiązania wartości 1,5 
mld złotych . 

ną jut „Odr11 2" przyjechali do sto
licy delegaci z Wrocławia, Jeleniej 
Góry. Wałbrzycha, Sieradza, Kali
sza. 

Serdecznie witane łódzkie włók-
n1arki, wioza' na Zjazd piękne „wia· 
110": meldunek o dostarczeniu na 
rynek dodatkowej produkcji warto
ści półtora miliarda złotych. 
Przepływa ją tłumy przez gmach 

Dworca Centralnego. Wszystkich de
legatów wita Warszawa z j ednaką 
serdecznością i gościnnoścli; . Cała 
PoJska I cala Warszawa będzie z 
nimi w dniach Zjazdu myślą 1 czy
nem. 

* Stoczniowcy, rybacy, portowcy, 
marynarze, rolnicy - delegaci na I bm. do Warszawy pnybyłJ' 
VII Zjazd z woj .· gdańskiego przy- dalsze delegacje partii kom1Jnistycs
wldll „Księgę Czynów Zjazdo- nych I robotniczych zaproszone na 
wych", w której zapisane są zobo- I obrady vn Zjazdu PZPR. Serdecz
w14zanla wartości 600 mln złotych I nie witano delegacje partii komunl-

. stycznych z bratnich krajów socja• 
Specjalnym pociągiem ł!lektrycz- llstycznych. Przybyły także kolej-

nym wykonanym na cześć VII Zjaz· ne delegacje zaproszone na Zjazd 
du przez załogi: „Pafawagu". sław- w charakter:r'.e obserwatorów. 

PILNE POPARCIE 
DLA PRIEDSTA WIDNEGO 

.PROGRAMU 
C 

entralnym wyda1'zeniem 
· pierwszego . dnia obrad VII 

Zjazdu było wystąpienie I 
sek1'etana Komitetu Cen• 

t1'alnego na.s>zej p<vrtii - Edwarda 
Gietka. 
Można powiedzieć - pl.!ze dzien

nika1'z PAP - iż salą Zjazdu był.!i 
tego dnia cala Polska. Za sprawą 
głośników 1'adia i ek1'anów telewi
zji majdowaly się w niej aetki 
tysięcy 1'obotników i 1'olników, in· 
żynie1'ÓW i techników, kobiet i 
mężczyzn, przedstawicieli wszyst• 
kich pokoleń t wszystkich ŚTodo
wuk. · 

społeczeństwa za powierzone mu 
zada,nia. 

Musimy więcej troszczyć się o 
efektywność i jakość produk.cji, 
two_ny~ atmosfe1'ę sprzyjającą 1'oz
wo1owt tw&rczych inicjatyw, wła
ściwych stosunków międzyludz
kich. Troskir o wysoką jakość p1'a
cy - wszt?lkiej i wszędzie - uczy
nić nakazem najwyżHego nędu 
dla k.ażdego Polaka. 

W tym kontekście centralne zna
czenie dla 1'oottzacji naszych pla
nów i zamierzeń będzie mialo 
zwłaszcza dockonalenie stosunku 
do P'T'acy. 

Skupiło ich zaintereaowa-nie spra- „Rzetelna praca wl.asna. 9zacu-
wami · k1'aju, świadomość, że tam nek dla pracy innych i dla jej 
na. sali ob1'ad Zja.zdu partii wyku- owoców - mówil Edwa1'd Gte1'ek 
wa się wizja silniejszej, Zil.moż- z t1'11buny zjazdowej - stanowi 
niejszej, ba1'dziej liczącej się w nieodlączną, integralną część socja
świecie Polski, pragnienie uzyska- listycznej świadomości. Nie Tn4 i 
nia odpowiedzi jak będzie kaztał- nie powinnc być innej drogi do 
towal się dalszy rozwój k1'aju, cze- Ol!Obistego powodzenia 1>"aterialne
go ~iekiwać może każda polska go. ant innej Pód•taw11 do satys
rodz1na w . zakresie . te(}o, co decy- fakcji moralnej i .pre11t•żu s'{>9łecz
duje l1 jej ll()riomfe . l:lytv. i zyc~. nego, aniżeli . osobista praca i za.
co zamie-rza uczynić' pa1't\a, aby słttga dla narodu pa?i.stwa i socja-
J>!'.Zl/Śpieazyć 1'ozwój tych wszyst- !izmu". ' 
kich tendencji ł procesów, które Do17!'owcrd?enie tej prawdy do 
z17pociątkowane uchwalamł VI świadomości caleao apolecze1utwa 
Z1azdu spotkały si ze Z'l'Ozumie- musi stać się jednym z naj!stot
niem i uznaniem rawdziwie pa- nieiszych elementów edukacji na
triotycznie czujących i po gospo- rodowej, ldea.ły socjalizmu - u-
daraku myślqcych Polaków. st1'oju. któ1'y nobłlitowal ?1'acę -
Już pie1'wsze sygnaly z całego powinny stać ale powsze.chntt no-r-

k1'aju, P1'Zekazane w poniedziałek mą naszego życia, przen i knąć do 
wieczorem przez ko1'espondentów obyczajów, . określać calość zacha
p AP świadczyły, że p!i1'tia może wań czlowzeka. jego postawę w 
również liczyć na pelne popa1'cie dzialalnoścl publicznej i w życ iu 
?1'Zedstawionego na VII Zjeidzie prywatnym. 
:prog1'amu. Ten aplauz i popa1'cie Integralną częścią naszych poczy
mają swoje głębokie uzasadnienie nań powinny stać się również 
w :ezu~tatacl~. calej dotychcza..ow~j istotne zmiany w tym, co na.zywa
pohtyki pa1'tn. To wrośitie zaini- my nadbudową. 
cjow~.a przez VI. Zja~d st1'ategia „Nie mus.zę podk1'eślać wagi _ 
sta':1'~a3ąca 1'ówoonie ~tędzy 1'0Z- mów;z Edwa1'd Gierek na Zjeździe 
wo3em . gospod.a1'czy'"!' i społecznym - jaką pnywiazujemy do mate
stala -się _ potęzną sil~ motO'l'yczn.ą, 1'ialnuch wa.1'unków bytu ludzi p1'a
któ~a me tylko dźwi_gnęla -~sz cy. T1'oska 0 ich polepszenie, 0 
k1'aJ do , rzędu '1!4Jwyzej rozwin~ę- usuwanie niedostatków, które 
tych panstw świata lecz r6wn1eż t_vciaż jeszcze odczuwamy, zajmu
pr.iyniosla odcz~u:al~ą POP"aU:ę Je cent1'alne miejsce w naszym 
wa1'unków bytu i zycia spolecze11- działaniu. Ale płytką była.by poti
stwa. tyka wiążąca pomyślność człowieka 
Wy1'ażona przez Edwarda Gie1'ka wyłącznie z dostatkiem mate1'ial

wola kontynuowainb tej polityki nym, Cziowiek, ab'y nazwać swoje 
ug1'untowuje poczucie stabilizacji , życie bogatym i pelnym. pot1'zebuje 
daje gwa1'ancję dalszego, dyna- o wiele więcej. Na wyższym po
micznego i - co szczególnie waż- ziomie 1'ozwoju społecznego C01'az 
ne - ha.nnanijnego rozwoju wszy- wyraźniejsze sta.ja. się warunki spo
stkich bez wyjątku. dziedzin życia łecme i kulturalne: świadomość 
goapoda1'cżego, społecznego, nauko- ?'()zwoju k1'aju, poczucie społecznej 
wego i kultu1'alnego. sprawiedliwości i bezpieczeństwii 

O tym. że ncdal zamie„za.my u- socjalnego. więź społ~zna i wsp6ł
t1'zymać wysokie tempo, świadczą uczestnictwo w życiu na.rodu, do
najlep!ej dane prog1'amu tnwesty- stęp do wiedzy ·i kultu1'y, zapew
cytnego na lata 1976-1980, plany nienie opieki nad zd1'owiem i do
budownictwa mieszkaniowego, na- b1'ych wa„unków wy-pocz11n1w., o
kłady na 1'olnictwo, przemysły: ma- chrcma. i kszY.iłtowanie frodowiska 
szynowy, eh.emiczny i lekki, frod- natu1'alnego 01'az w iele innych 
ki, kt6re zamie1'zamy przeznaczyć czunników". 
na dalszy rozwój biizy sU1'0Wcowo- Realizacja nak1'eślonych zada.ń 
energetycznej - n ie mówiąc już 0 przynosi dalszy szybki 1'ozwój na
wielkim katalogu spraw dotyczą- szego kraju, wpłynie na wzrost je
cych polepszenia wa1'u.nk6w byto- go międzyn.~1'odowego autorytetu i 
Wl.(Ch ludzi p1'acy. znaczenia WŚ1'Ód innych. 

Niezwykle symptoma,tyc:znym dla Działamy aktywnie w spoleczno-
prog1'amu 1'ozwoju. k1'aju jest na ści międzynarodowej. wnosząc nasz 
p1'zykład za.powiedziane przez Ed"" tt1!6rcz11 1;Vklad w _dz:e~ umocnie-
warda Gie1'ka pow• k . 1 ó ma poko3u, odpręzema i w1p6lp1"a-• .ę szenie p an w c ; ·ad · · · b d biufownictwa mieszkroniowego 0 Y w1 omt,, ze są. one. mez ę -
400 tys mieszkań _ •t k d num. wa1'unkiem 1'eal!Mcit nas-zych . • . w • . oaun u o zam1e1'zeń. 
bieżącego S-lecza. Pozwoli to w la- Nie jesteśmy w tym Mm' Ed 
ta~h 1976-:-80 .na poprawę sy.tuacji ward Gie1'ek wskazał na i."u-nda= 
mieazka.niowe1 przeszło Jednej l · j k' J • czwa1'te · z· b d . menta ne :znaczmie a ie ma1ą dla 
k1'aju. 1 tez li ro zin w naszym ruu b'rat~rskie ,więzi lqczqce n_asz<i 

partię i panstwo z pa.Tttami 
Wskazuj4c na nau imponujący i krajami wspólnoty socja.listycz-

do?'obek I sekretarz KC PZPR nej. 
przypomnhł, iż nie przyszedł on Umacnianie tych stosunków. ł'oz
lattvo, wymagał 1'ozwiązania licz- sze1'zanie i pogłębll.tnie wspólp1'acy 
nych proble'?lów i t1'~~ośei. Nie ąospoda1'czej, naukowo-technicznej 
wszystko tez zostalo 3uz z1'obione, t kulturalnej ze Związkiem Ra
nie w~zystkie potrzeby w pelni za- dzieckim i innymi krajami wspól
spoko1one: . . noty socjalistycznej ma decyduja,-
Stąd tez, w11suwa.3ąc na p1e1'W- ce znaczenie dla naszego narodu i rzv plain jako naczelne zadanie naszej soc}!tlistycznej oiczyzny jest 

P!'%~szł~go plęc~ol.ec~, hasło pod- J jedn11m i podstawowyc.h wo1'u~ków 
niesienv.i jakości zycia i pracy, mu- I urzeczywistnienia prog1'amu nasze
simy . uczynić wszystko, aby po- go pokolenia: budowy 1'1)ZW inięte
prawić dyscyplinę apoleczną I dy- 1 go społeczeństwa socjalistycznego w 
acypHnę f)f'acy, umocnić poczucie I Polsce. 
odpowied.ziiilnokł Jca.tdego c.iłonkii JULIUSZ SOLECKI 
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~ wielkie nadzieje ... ~ - -- -5 o tt!j godzin.ie 1D ZPB im. F. DzWiyńskf.ego pt'4CUj-. tuZJto .l/J = 
- ialogt Reszta już po robocie. Po przeciwnej atron!.f Piotrkowskiej, : 
: w Zaicladowym DOmu Kultur11 kUkadzlealąt osób wpatrzonyeh Ul -
E kolorowy obraz na ekranite ,,Rubina". Jeat godz. 17, od kliku minut § 
: ze zjazdowe; trybUny przemawia E. Gierek. : 

5_ - Nte, nie pojechałem po pracy do d:Omu, chcł4lem o~refAI Zja•• === 
== du obejrzeć tutaj, w ;iaklad:zi!e, gdzie przepracowałem juz 23 lata -

powiada BOLESŁAW RUPNIEWSKI. 

- - Warto uzmyslowi6 sobt.e tę ogromnq gilę, foką prz«l&tawki nti• : 5 ua partia. Widać to chociatby z U?j tranamtsjl, tle delegacjt brat• : 5 nich partii ;ijechalo do Warszawy. Przebieg VII Zjazdu dyskusja E: 
E na n im, jego Uchwala - to wielkie przeżycie dla mnie... E: 
: Przectet je~t to podsumowanie tego czegotmy dokona!!, wyciąg• : 
- !tięcle wniosków - dodaje ANTONI PACOCHA. Partia podejmuje -
: najważniejsze problemy obecnej chwili i 114 przyszloAć, Wykona!!~· : 
5 my zadania VI Zjazdu, trzeba nakreślić n.owe. No i oczyWiścte je11t 5: 
: t po prostu ta zwykla ludzka clekawogć - ;ak zostaną rozwinięte : 
: przedzjaZdowe wytyczne. : - -: Słyszę na Gdańskiej fragmenty przemów.tenla I sekf'etarza PZPR. : 
: To z głośnika umieszczonego na dzUrdzlńcu ZPB im. St. Dubois, : 
: W pokoiku POP nagrywają referat na taimę magnetofonową, : - -- - Odtworzymy jutro fragmenty przez radtowęzei dla plerwat•j = 
§: zmiany - powiadają. W zakladzle nastrój uroczyaty, oczywlfole ==-

na tyle, na tle pozwala zwiększony dz~:ł prnctet rytm P!'odukcj{, 
Nowe fartuchy, Więcej uśmiechu •. „ Zatu;emy jednak trochę, te 

==== w naszej organizac;t partyjnej zabraklo 30 osób, gdyt wtedy mi11i;,.. : 
byśmy swojego delegata na Zjetdzte. E 

Niedaleko od „Dubois" miasteczko akademickie Pl.., Wszystlci.e M· : 
_ lewtzory wyremontowane, przed każ<jym grupki studentów nie ma.- : =- jących akurat zajęć. - Spodziewamy mę dalszyeh zmian w naszym E: 
_ życiu gospodarczo-spolecznym - powiada GRZEGORZ MALICKI _ 
: z V TOkU Wydziału Elektrycznego. Myślę, że Z;laza pomumuje : 
: wczeAnlejszą dyskusję, U>łkaźe kierunki ku większe; d111cypllnie = 
~ apolecznej, ;lakośct pracy ~ życia~ Cuka:y na dec-yzje. (jbJ ~ 

: Prz11got0wania do VII Zjazdu PZPR, n.a.jcle!M10tte Pf'Obletny : :E dY~usjl przed.zjazdmvej, ce.ma postępu d-Okonanuigo pnez na.soz : 

::

: kraj w osta:tmich latach - oto sprawy, które znalazły równiet od· . _ -=-= 
błcłe w pracy naszych pW.cówek oświa1'0'Wo·wychowawczych. 
Mówiono na ten temat wiele na lekcjach. wychot!>Q.n.ia obyu,-atel. 

: sklego, w eza.sie rozmaitych apotkań i dyskusji z mlod.z.Wżą, a : 
: zarótono ucznlmlne jak i nauczyciele J)OSM1W1Dlli wylro:nać dla -E uczczenia VII Zjazdu. wiele czynów spolecznych = 
_ Meldunki o reali.Zac;t tych zobowiązań składa.no w dniu wczo. E: 
: ra;/szym - podczas uroczystych apell, ja.IGie OdbYllJ się we wszy- -
: stklch st/Golach na.s;iego województwa., Kl.asy, koryta-ru. twlet!t• :E 
: ce szlcolne udekorowcme zostały pta.katam.t. ł wy~num.t przet -
== uczniów gazetkami prezentuj4cymt w cleka>tvej formie to wso:y. : 

stko co w d.alronan;ach ostatnich lat ut.oa.tamv za. src!:ególny J)O- : 

E wód do radości i dumy. ;: = Szozegótny charakter mtal m. in. a,pel w Szkole Pcdsl4wotoej = 
: nr 15 w Pabłanicach, gd.zte podsumowano Vll turnui; wtadz11 : 
_ ob!Jwatelskiej pn, „Mój region na m01pte Polski". Warto dodać, : 
: że uczniowie tej szko1.y przepracowaU w cz11nte społeczn11m dla : 
: uczczenia Zjazdu 4 tys, godzl<n w pabtaiitckich zakladach. pracu. _ 

-
5 J<lk. nas potnfQrmowano w Kuratonum Otwiaty i Wychowania, -

wtele szkól wys?.alo flakte telegramu 11 t11czen.f<Dm.i i gratutacjaml :: 
: (to Biura Z;/a.Mu, : 

H li 11111111111111I11111111IliI111 I I I lfllff fi I I 1111fi111111111111111111111IIł111111 ii 

Nowa izba harcerska 
'W Szkołe Podstawowej nr 3& nłe pomlessąenia dlr. izby bar· 

przy ul. Więckowskiego 35 odby· cer1kleJ możliwe było dsiękl po· 
la się wczoraj uroczystość otwar· mocy zakładu opiekuńozer;o „Le· 
cia, urządzonej w czynie społecz- nora", który dopomó1ł w pracach 
nym w podziemiach 1ąiachu izby hydraulicznych i remontowych. 
ha ' Było to jedno 11 1obowiązr.ń prsed· 

r_cerskiej dla szczepu. im. Boba· zjazdowych zarówno sakładu ople-
terow Westerplatte, ktory zrzesza I kuńcsego, jak i Szkoły Podstawo• 
145 harcerek i harcerzy. Un:ądze- weJ nr 36. . (J. kr.) 

„Czwórki" dzwonią z wysi~kiem . 

Dla abonentów Dąbrowy 
Centrala telefoniczna, obsługują

ca głównie abonentów z południa 
miasta, robi już bokami. Kto ma 
numer zaczynający się od „czwór
ki", traci ostatnio coraz więcej 
czasu czekając na sygnał. Centrala 
jest obciążona do granic możliwo
ści. 

Pochwała -
Do Reflel<JJorka m.telef()llOwaltl 

pracownice Fabryki Kosmetyków 
„Ewa" z prośb4 o sl<>wa uznanta 
dl.a perS>Otnelu sklepu war:ywno
owooowego przy ut, zz Lipca 10. 
PC/lnie z<Ptrudnione w „EWie" sa 
tu stalymi k!tentkamt i chwma 
szybką, uprzejmą obslugę, dobre 
zaopatrzenie oraz pomystową de
looracje wbtr!JnY sklepowej. 

Z przyjemnością druku.jemu ta. 
ką poclt walę dla lz.a,ndlowców. 

Ochrona 

środowiska ..• 

(j. /Gr.) 

„Plaze w tmlentu lokatorów 
domu przy u!. Kilińskiego 44. 
Otóż od pewnego czasu na na. 
szym i>odwórzu wprost ro! aię 
Od sa1n0Chodów. Kierowcn urzą
dzili tu sobie pMklng: zjetdtają 
się wieczorem o różn11ch po.rach. 
zaklócaja spokój warkotem &iLn4· 
ków, podtruwają spalmamt. 

Tyte stę slnszy o ochr<mte na· 
turalnegn śrcdowbka cz1.olD!eka. 
generatnte biorąc wszyscy są za 
tym, żeb11 t11ć we wzgl"1nej et. 
łzy t odd11chać względnie czy. 
stym )X>Wletrzem, u nas jednak 
warunki rnaczn.le się pO!łOf'szyly. 
Ponieważ jesteśm11 bezradni -
prostmu o Interwencję Reftektar· 
Jea". 

Jeden z tokotorów 

Warunki jej pracy poprawią się 
dopiero z początkiem przyszłego 
roku. W ostatnim dniu grudnia -
jak się dowiadujemy w Woje
wódzkim · Urzfldzie Telefonów -
800 numerów z Centrali Południe 

.przełączonych zostanie na Dąbro
wę. Jednocześnie numery te zo· 
staną zmienione na sześciocyfro
we, zaczynające się od cyfr „53". 
Otrzymają je abonenci zamieszka
li przy ul. ul. Kossaka, Podhalań
skiej, Kruczkowskiego,_ Zapolskiej, 
a także mieszkańcy czterech wie
żowców w okolicach domu han
dlowego ,,Pionier". Drugie tyle 
numerów ze starej centrali otrzy
mają mieszkańcy Dąbrowy w cią
gu pierwszego kwartału przyszłe
go roku. Pod koniec marca wiel
kie osiedle, wyposażone dotych-
czas w telefony nader 1k14po, u-
zyska ponadto nowych 1500 nu-
merów. (si) 

w kilku 
e ~Odpowieddallloi~ naukl i u· 

czvnego, Problemy etycsne pracy 
naukowej" - prelekcję n• ten te
mat wygłosi prof. dr M. Michalik 
ddś o godz. 19 w filii KMPiK (ul. 
Rodzeństwa Fibaków 11, XI DS, 
Osiedle im. Lumumby}. 
e „Podrói do •taroiyłuej Troi" 

- odczyt mgr M. Pracuty, !lustro
wany przdroczami - dz1' o l(odz. 
18 w sali 212/213 Muzeum Archeolo
gicznego I Etnograficzneao (pl. Wol 
noścl lł), 

e Polski ZWi;\zek Esperantystów 
- Oddzi•ł w Łodzi zaprasza na 
spotkanie z aktorką teatru krakow
skiego, J. Gibczyńską, która wyatłl 
pi w monodrantle o 2yclu MarU 
Skłodowskiej-Curie w wersli espe
ranckiej dziś o llodz. 11 w ŁDK 
(ni. Traugutt• 18). 
e „ Wyprawa w Hlnlłallna" -

spotkanie z członkiem t.ódzklego 
Klubu Wysokogórskiego, M. Gro
chowskim, !lustrowane przeźroczami 
dziś o godz. lł w Klubie MPiK 
„Con lnental" (ul. Zachodnia U). 

e „Elwiąłecsne ob:taratwo i je10 
sk .ki" - impreza z cyklu „Grunt 
to zdrowie" dziś o sodz. 18.311 w 
SDK „Lutnia'• (ul. :Piołtkowwll:a Ml). 

Rzetelna praca 
to nasz udział w Zjeździe! 
Wzmożony wysiłek robotników 

towarzys-zy. obradom 

.+ 
Na. wydziale M-1 
ŁZR 1 ,Fontca11

, w 
tra.kcte pełnienia 
warty z:/<llZdt:>-
weJ zastaliśmy 
zesr>ól montujący 
ramiona do gra
mofonów J 
Rutlrol.Vskq. Bro
nislawę Z<Psadę 
i M. Moraczew-

ską. 
Fot .• A. Wach 

+ 
Powszechna atmosfera zawodowej mobilizacji 

i społecznego zaangażowania towarzyszy nie
ustannie toczącym się od wczoraj obradom VII 
Zjazdu partii. Jest to zarazem atmosfera uroczy
sta, świąteczna, odpowiadająca wadze wydarze· 
nia jakim stał się Zjazd w życiu naszego społe
czeństwa. 

~,,.._ ............ ~--------~--

~ Cłt .MUZA - „Był sobie drozd" (A) 

Leokadia Sieradzka - tkaczka ZPW „Lodex", peintąc wartę 
z;/<tzdOwą uzyskuje najwyźS1Zą jakość wytwarzanych tk<mm, 

w e wszystkich zakładach 
wzmożony wysiłek produk
cyjny manifestuje poparcie 
dla programu partii nakre

ślonego w wytycznych, dla ocze
kiwanych założeń jesz.cze szybsze
go, pełniejszego rozwoju nasz":go 
kraju. Towarzyszące obradom ZJaz 
du warty produkcyjne w wielu 
zakładach zaciągnięte zostały już 
na kilka dni wcześniej. Tak było 
np. w ZPW Lodex, gdzie warty 
zjazdowe zaciągnięto już tydzień 
temu. 

St. Minc, I sekretarz POP w 
tkalni B, prowadzi nas na udeko
~owany odśwlętnie oddzial. Przy 
maszynach zawieszone są propor
czyki sygnalizujące; że tu właśnie 
pracuje się w ramach warty zja
zdowej. Ludzi widać niewielu. ale 
tu przecież M. Jończyk. delegatka 
załogi na VII Zjazd, była inicja
torką pracy wielowarsztatowej. Je 
den tkacz obsługuje sześć krosień. 
Kamilę Szymczak zastajemy przy 

pracy: 
- Chcemy przez nasze warty pro 

dukcyjne maksymalnie podnieść 
Jakość. Staramy się najleple;I do
pilnować maszyn, aoy nie było ża
dnych zrywów, aby nie było żadne 
go błędu w tkalni. Już teraz, po 
tygodniu pracy w ramach wart 
zjazdowych założone wskaźniki ja
kościowe przekroczyliśmy bardzo 
poważnie. 

W całym zakładzie zaciągnęło 
warty ponad 1500 pracowników. 
Wszyscy partyjni i bardzo wielu 
bezpartyjnych. Na wspomnianym 
już oddziale B tak zorganizowano 
pracę, by zastąpić na czas Zjazdu 
M. Jończyk. Nie można sobie po
zwolić na żadne przerwy. gdyż nie 
ma już kto zastępować w ramach 
rezerwy. St. Minc dodaje jeszcze 
jedno: 

- Przyjmujemy dzisiaj, właśnie 
w okresie trwania obrad Zjazdu, 
d:tlewięcin nowych towarzyszy do 
naszeJ organizacji partyjnej. Bę-

dzłe to dla nich święto o zupełnie 
wyjątkowej wadze. 

W 
Lódzkich Zakładach Radio
wych „FONICA" w:uty 
zjazdowe zaciągnęli wszy
scy z przeszło ';00 członków 

partii . Dołączyło do nich wielu 
bezpartyjnych, zwłaszcza młodzież 
ZMS-owska przystąpiła do pracy 
niezwykle aktywnie. 

Na wydziale montażowym M-2 
zastajemy brygadzistkę i sekreta-
rza OOP Józefę Rutkowską: 
Nasz zespół, wytwarzający ramio
na do gramofonów, wyrabia 110 do 
116 proc. dziennej normy. Już dziś I 
pracujemy z wyprzedzeniem je
dnodniowym. Chcemy w ten sposób 
stworzyć dobre warunki do spo
kojnej realizacji zadań przez inne 
wydziały. Stworzyć potrzebne do 
takiej właśnie spokojnej pracy wy
przedzenie w naszych zadaniach. i 

Tak więc i tutaj położono nacisk 
na możliwie najwyższą wydajność 
i zarazem najlepszą jakość pracy. ~ 
Rytmiczność produkcji stała się ~ 
celem. Wyniki okazaly się znako- f 
mite. Dzięki temu w ramach zja- ~ 
zdowego czynu wyprodukowano już i 
400 gramofonów przeznaczonych na 
rynek krajowy i 50 kolumn głośni- l 
kowych. Tylko na tym wydziale ł 
wartość zrealizowane~o zobowiąza
nia wynosi 380 tys. zł. W skali ca
łego zakładu zobowiązania zjazdo
wę podjęte na sumę 1,8 mln zl 
wykonano już w wysokości 2,1 
mln zł. 

Swiąteczna atmosfera towarzyszą
ca obradom VII Zjazdu PZPR wi
doczna jest jednak nie tylko w za
kładach produkcyjnych. Żyje nią 
całe nasze miasto, całe wojewódz
two łódzkie. Świątecznie przystro
jone domy, tramwaje, wystawy 
sklepów. I zarazem wytężona, wy
dajna praca wszystkich, bez wz.i:ilę
du na jej rodzaj czy miejsce. Oto 
odpowiedź mbotniczej Lodzi na 
program przyszłości naszego kraju 
rodzący się w trakcie zjazdowych 
debat. (er) 
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~~~. o~~!~i d!~m~!~~~~~,~~~.~~ I 
Sz:koły Muzycznej odbył się X bytków Polskiego Towarzystwa ~ 

zda n i ach 
• KD MO Łódź-Bałuty jest w 

pCJo.adaniu pieniędzy znalezi<:>nych 
w listopadzie 1975 r. w a uto busie 
Unii „K". Osoba poszkodowana pro 
szona jest o zgłoszenie slę na po
sterunku MO Bałuty (ul. Mackle
w'cza 35) w godz . 14-Hl. 

• W FILHARMONII l.0DZKIEJ 
dz .ś o godz. 19 koncert grupy Joe 
Pentzllna z RFN i grupy Zbignie
wa Namysłowskiego . Bilety - w 
biurze Studenckiego Stowarzyszenia 
Jazzowego (ul. Piotrkowska '7'1) w 
godz. 12-18 oraz w kasie Fllhar
monll przed koncertem. 

Turystyczno - Krajoznawczego. W 'f. 

czasie Zjazdu zasłużeni opiekuno-

1
~ 

wie zabytków otrzymali odznaki 
przyznane im przez Ministerstwo 

~1~: t::f~~~;:~~::f ;111 
Mitnzyslaw Sielkowski, Elżbieta 

Komsta-Szumska i Wacław Kraw
czyk, a srebrną - Henryk Szu-

bert. i 
Koło społecznych opiekunów za-

bytków w naszym mieście liczy 
103 osoby. (kt) 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
DzlekaA t Ba.da Wyctlllalu Elek.tryc.mteg<0 Politech'llild r..ód!zkiej podają do 
wi&dlomośct, że w d'1l'liu ZO @r'lldinia 1975 roik.u (soboota) o godrz. 12.15 w Sa.11 
Kom.ferencyj.nej (PaM"ilon Chemii, Ul. ŻWirk.t 36) odbęcl'Lie slę publiczna 
obron.a pracy oolc»rs1ciej mgir :IJ!lż. LESZKA SZCZYGLA na temM: ,Ana· 
liza ctynam~kll uJ«lad>U n.a.pędowego pozycyjnego ze zm~en.ną strukturą". 
Promaotór: prof. zw. d!r IN. Wladysłarw Pełczewskll (Politechnika L6'1z.ka) 
~: cbc. dr iinż. Ol:gierd Pa1uslńskli (IPc.!itechnika Sląska) 

doc. dr tinż. MLro&lBJW Kr}"l1<ke (Politechntka Lód7.ka). 
z pmocą dokto.nską i optn1•am1 recenzentów zapoo.nać s1ę motn& w Ozyte1n1 
Bib!Dcteik1 GlóW1ll<eil Podliteclmllk!i Lód!zokńej. łSłO· k 

, radz. b/o godz. 15.45, „Lady 
Ca-roline Lamb" ang, od lat 15 
godz. 17 .45, 20 

OKA - „Mania wielkości" fr. ..... ,Z.I? f;i~ito'c°ha~~c;.~· r~ctz.''~~~~n;:, 

' 

· „~I ~ POLESIE „W poszukiwaniu 
._ ..._ miłości" ang, od lat 15 godz. 

17, 19 r·B1' • pOpULARNE - „Ja i mój pies" 

I radz. godz. 16.45, „Absolwent" .iili USA od lat 18 godz. 19.30 
1 MAJA - „Yurlko - moja mi
łość" (A) radz. b/o godz. 15.30, 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 661·11„ 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 855·S5, 
Informacja PKS: 

03 
795-55 
89 

284-88 

Z&S-98 
747.zo 
835-46 
395·15 

„Kłopoty z cnotą" jug. od lat 
18, godz. 17.30, 19.30 

HALKA - „Marysia I krasno
ludki" ·poi. (A) b/o godz. 17.30, 
„Ziemia obiecana" po!. od lat 
15 godz. 19 

PIONIER - „Swój wśród Ob· 
cych, obcy wśród swoich" (A) 
radz. od lat 15 godz. lli, 17.15, 
19.30 Dworzec Centralny 

Dworzec Północny 
Pogotowie wodoclagowe
Pogotowle gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 

POKOJ - „Ciemna rzeka" (A), 
poi. od lat 15 godz. 15.15, „Mr 
Majestyk" USA. od lat 15 godz. 

J34·31 17.30, 19.30 
334·28 · RF.KORD - .. Trzy orzeszki dla 

dla odbiorców prze• 
myslowycb 609·32 
oświetlenia ulic . 

Pogotowie ciepłownicze 
Centrala Informacyjna PKO 

TEATRY 

Zł5-12 
ZZ0-89 
253-11 
m-12 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 19.15 „Mo 
ralność pani Dulskiej" 

NOWY - próba generalna „Gar
bus", kasa czynna w godz. 
10-19 

MAŁA SCENA - godz. 19.30 „Li
tość Boga" 

JARACZA - godz. 16, 19.30 „Pl· 
gmallon" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Obro
na Sokratesa" 

7.15 - godz. 19.15 „Ciotka Karo
la" 

MUZYCZNY - godz. 19 .,Figle 
Majsary" 

PINOJ'.LQ ~ •. godz. ).7 .30 ,,p!:f:iYJa· 
ciel wesołego diabla" 

ARLEKIN godz. 17.30 „Miś 
Rymclmcl" 

MUZEA 
HISTORII RUCHU REWOLUCYJ• 

NEGO (ul . Gdańska nr 13) -
godz. 9-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (plac Wolności nr 14) 
godz. 12-19 

CENTRALNE l'IUZEUM WŁO~ 
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (parli: Sien
kiewicza) godz. 10-18 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 12-18 

SZTUKI (Wlt:ckowsklego nr 311) 
godz, 1:1-19 

zoo 
czynne od godz. D do lS.3 (ka
sa do !~) 

KI N' A 
BAl.TYK - ,;Zagłada Japonii" 

Jap. od lat 15 godz. 9.45, 12.15, 
14.45. „Noce i dnie" cz. · l pol. 
od lat 15 godz. 17.15, 20 

IW AN OWO - .,Nie ujdzie cl to 
płazem" franc. od lat 15 godz. 
10. 12, 14, 1a. 18 20 

LUTNIA - „Piaf" franc. od lat 
15 godz. 10, 12.15, 14.30 

POLONIA - „Samotny detek
tyw Me Q" USA od lat 15, 
godz . 10 1215. 14.30. „Noce i 
dnie" cz. Jl poi. od lat 15, 
godz. 17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE „Horoskop 
szczęścia" czech. b/o godz. 10, 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

WISI.A - „Zaklęte rewiry" poi. 
od lat lS godz. IO, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Zagłada Japo
nii" Jap. od lat 15 itodz. 10, 
12.15, 14.30, 1'7, 19.30 

WOLNOSC: - .. Noce I dnie" cz. 
I poi. od lat 15 siodz . Q.30. 17, 
„Noce I dnie'• cz. Il godz. 12. 
14.30. 19 .30 

ZACHF;TA - „Niezwykle przy
gody Włochów w Ros1l" (A) 
radz .-wł b/o godz. 10. 12, 14, 
16, 18, 20 

t.DK - .. Jak zdobvć orawo jaz. 
dy" franc. od lat 15 godz. 15, 
17.30, 20 

STYLOWY - „Leitenda o Paulu 
i Pauli'• (A) NRD. od lat 15, 
godz. 16, 18. Projekcja DKF -
godz. 20 

STUDIO - „Taka ładna dzlew• 
cżyna" franc. od lat 18, godz. 
15.30, 17.45. Projekcja DKF -
godz. 20.15 

GDYNIA - „Melodie przedmieś
cia" (A) radz b/o godz. 14, 
16, ,.Złota wdówka" franc. od 
lat 18 godz. 10, 12. 18, 20 

TATRY - „P6.1dziesz ponad sa
dem" (A) pol. od lat 15 godz. 
10, 1'1.30, .• Pipi w kraju Taka
Tuka" (A) szwedzki b/o godz. 
13.45, 15.30, (l?odz. 12.15 - seans 
zamknięty). Projekcja DKF -
godz. 20 

DKM - „Kronika gorącego la-
::" czeski, od lat 15 godz, 16, 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Flip i 

Flap w Legii Cudzoziemskiej" 
USA b/o godz. IO, 14, 18, 20, 
(godz. 12 - seans zamknięty) 
Zestaw krótkometrażowy I -
„Polska naszych dnl" godz. 16, 
Zestaw krótkometrażowy II -
„t.ódź wczoraj" godz. 17 

Koprluszka" (Al czech. b/o, 
godz. 14.30, „Wą:l:ttż" USA od 
lat 15 godz. 16, 18, 20 

ROMA - „Pies za burtą" (A) 
radz. b/o godz. 12.30, lS, „Wiel
ki Gatsby" USA on lat 15, 
godz. 17. 19.:le (godz. 10 - se
ans zamknięty) 

STOKI .. Królewna w o§leJ 
skórze" IB) franc;. b/o 1todz. 
16.30. .,Blokada" cz I I Il (A) 
radz . od lat 15 godz, 18.30 

SWIT - „Dziele grzechu" poi. 
od lat 18 godz. 14.30 17, 19.30 

SOJUSZ - „ Wspomnienia gene
rałą" CA) rad z. b/o godz. 18.30, 
18.45 

* PABIANICE - MAZ UB - „Dzień 
szakala" anit . godz. 15.30, 17.30, 
19.30. ROBOTNIK - „Potop" 
cz. U poi godz . 15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻN' - „sa
motny detęktvw Me Q" USĄ, 
godz. ltl, Uf, 20. WLOKNIARZ 
„Dzieje grzechu" poi. godz. 16. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Plot-rkowska 127. Rzgowska 511, 
R. ·Luksemburg 3 (boks). Niclar
niana 15 (boks), Pabianicka i18, 
Lanowa 129/131 (boks), Obr. Sta
lingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpiłal Im. H. Jordana - dziel
nica Bałuty 

Szpital im, Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dzielni
cy Górna :i: Poradni K. Przyby
szewskiego 32 

Szpital Im. Kopernika - dziel
nica Górna z Poradni K. ul, 
Odrzańska, Cieszkowskiego. Lo
katorska. Rzgowska. 

Instytut Pot.•Gin. AM - Po
łożnictwo (Sterlinga 13) Gineko
logia (Curie-Skłodowskiej 15) 
dzielnica Sr6dmleśde c.raz z 
dzielnicy Górna, Poradnia K -
ul . Felińskiego I Zapolskiej. 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
w Zgierzu, ul. Parzęczewska -
Konstantynów. miasto I gmina 
Aleksandrów oraz gmJny Nowo
solna, Andrespol. Brójce 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu, ul. Dubois 17 - miasto 
I gmina Zgierz. miasto I gmina 
Ozorków, gmina Parzęczew 

Szpital im. Biernackiego w Pa
bianicach ul. Szpitalna 2 - mia
sto I gmina Pabianice oraz gmi
na Ksawerów I Rzgów 

Szpital Miejski w Głownie -
ul. Wojska Polskiego 32, gmina 
I miasto Głowno I gmina i mia· 
sto Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Jordana (Przyrodni
cza 7/9), Górna - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62), Pole
sie - Szpital im. Pirogowa (Wól 
czańska 195), Sródmieścle - Szpi
tal im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital im Sonenber-
ga (Pieniny 30) · 

Chirurgia urazowa Szpital 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Bar
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital Im . Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Ch I rurgla szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
clńsklel(o 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy ł) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJI 
Pogotowia Ratunkowego pny ul. 
Sienkiewicza 137 tel. 861-85. 

Ogólnol6dzlrt Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotYCZłlCY pracy 
placówek slutby zdrowia telefon 
tll5-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel I śwląt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337·37 
czynny w dni powszednie od 
U-7, w niedziele i święta cał11 
dobę. 

1 ,,., •• , $PfJIN''SPP1' U SĄ 
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Nib1' normaln„ bi"* mfee*tln„, a 
jednak było w nim WllZ1'Stłro oo 
ma Istotne maczenie w przypadku TRUDNY FINISZ 

n:yzwyczailiśmy się trochę, ie 
opieka społeczna na naszym 
terenie ma nieustanne kłopo· 

wództwie miejskim ponad 120 tys, 
osób, które ukończyły 60 rok iycia, 
a ludzi po 70-ce jest przy tym 68 
tys. W zestawieniu z tym skala po· 
trzeb do zaspokojenia przez opiekę 
społeczną rysuje się dosyć poważnie. 
"larzekano więc spokojnie, a tym
czasem przed trzema laty nagle stało 
się coś dziwnego. Otói w pewnym 
momencie zaczęło być w całym kra· 
ju głośno o łódzkich inicjatywach 
i to właśnie dotyczących opieki spo
łecznej. Cóż więc się stało takiegoł 

amiesUania IO ~ ludzi nar
szych. 

Pom3'8l ten nimt4JJODO bardzo 
szybko. Skoro bowiem była tak 
dobra baza wyjklowa. trleba było 
wykorzystać ją malr.aymaln.ie. I w 
opa.roiu o iatniejąoe pomle.uozenia 
st"\rol"ZOnO w nim jesZcZe kolejny 
Dom Dzierm.eao Pobytu gdzie maj
dowało rozrywkę i Zlłljęcle, nie 
wspoonlin.aj~c o qpiece, kilkudzie
sięciu mieszkiaóców a teren.u całe
go osiedla. 

BUDOWLANYCH 

N 
le becłlllem.y &lstM ~. wntlm<! .,, 
przyczyny, przypominać i wypominać. Nie 

ty wynikające przede wszystkim ze 
zbyt małej ilości miejsc w domach 
rencistów i domach opieki społecz· 
nej. Był to temat, oo który zawsze 
można było sobie ponarzekać. Tym 
bardziej, że w przemysłowym mieście 
proces starzenia się społeczeństwa 
postępuje od lat w dość szybkim 
tempie. 

Po krótkil.m okresie dośw1abeń 
praktymnych s obsługą 1 wyposa
żeniem takie11> domu apółdzieloze.. 
go, zlbudowaoo 1 lrolel Pl"Z1' u.I. 
Rojnej drugi takil dom. Osób chęt
nych do posiadani.a takich właśnie 
mieszkań spółdzielczych okaza.lo się 
być w Lodzi znacznie więcej. Tak 
więc w plame na rok przyszły 
przewidziano budowę dwóch na-

ułe1e11 watl>li~dl. że oona.d 140 tvaiecY izb 
nie oddano w Lod:zd w tadnei dotvcham.-

llOWeł l)ieoiotMJce. W żadnym Dieoioleaiu tvlu lo
dzl.ąn lllie ~'ło 9ie do nowvch miesz
kań. file w ostatJnich miiaiacYoh DieCli.u latach. 

Su.kceisy •nie SJ>lldala iednlaik z nieba. Każde o
lliundeoie jest 'WY'PI'aCOWane w aieżkilm trud:llie, 
w tY'!11 wYP!ldklu na ol.aou budowy. Za niecab 
miesi.ac mija rok - do odda.n.iia D000SbaJo na
llZY'lll budowl.aln.:wn l)Ollll!l.d 6 tysięcy izb. To i du
ilo i maro. Duro. Jeśld U7Jm.YBlowimy 80bie. że 
cbodl7li w właściwie tylko o Jeden miesiac. Malo 
- jeśli pmypomnjmy, że W bieżacvm roku Dian 
dam wrlszy od ubield000Cm10@ o ocmad 5 tY'Sie
cy izb. Przvrost ten zostaił iuż na.drobiony. Pra
cowano wiec na łódzkich budowa.eh obiektów młe
szka.niowYch w zwiekszonym rytmie· Rzecz w 
tym., by ten rytm utrzymać do końca. Nie tylko 

Obliczono na przykład, ie w chwi
li obecnej mamy w łódzkim woje· 

stępnych domów tego rodzia.jU. dla 
ponad 300 osób. 

Jest to chyba najlepsza ilustra
cja do przysłowia głoszącego, że 
potrzeba bywa najlep.szą matką 
wynalazków. Tyle tylko, że tym ra
zem wynalazek był niezwykle pro
sty. Za punkt wyjścia posłużyło 
proste stwierdzenie, że spośród tej 
ogromnej rzeszy ludzi starych, tyl
ko część wymaga nieustannej opie
ki, często specjalistyczmej. Po do
kładniejszym rozeznaniu okazało 
się, że zdecydowana większość sta
rych łodzian to ludzie mający swo
je mieszkania, sprawni na ogół 
jeszcze fizycznie, a których naczel
nym nieprzyjacielem jest - be z
c z y n n ość. 

Pozbawieni osób bliskich lub Lzo
low!IJ!li od nich dużą nieraz odle
głością, nieco niem.radni, pozosta
wieni sami sobie, · starzeją się w 
tempie podwójnie przyspieszonym. 
I tak oto narodziła się pierwsza 
łódzka inicjatywa - Domy Dzien
nego Pobytu. Trzy łata temu zor
ganizowano w Sródmieściu pierw
szą tego rodz::iju placówkę. Był to 
duży lokal mieszkalny, gdzie przy
gotowano zaplecze kuchenne; aby 
dla trz.ydziestti kilku osób można , 

Uzyskane bardzo szybko efekty, 
a przede wszystkim olbrzymie za
ilnteresowainie ze strony chętnych 
do korzystania z tego rodzaju 
świadczeń sprawiły, te w krótkim 
czasie powstai drugi tak; Dom 
Dziennego Pobytu w Sródmfeściu, 
a potem następne w Innych dziel
nicach. W tej chwili na terenie 
miasta dziala już osiem tego ro
dzaju placówek, a jeszcze w tym 
miesiącu przybędą Lodzi dwie na
stępne. Założono, że w każdej 
dzielnicy powinny istnieć oo naj
mniej dwa Domy Dziennego Poby
tu. I tak już jest, poza Górną, 

zaA zapowiedziata powstanie na Brzedsięwmęcte spól<łzielczoścl 
swoim terenie kilku takich placó- mieszk.a.niiowej rozpęta.Io w calym 
wek w najbliższej przyszłości. dosłoWllli.e kraju ogromną falę za-

W taki więc sposób łódzkie Do- interesowania. Plrzecleż problem 
my Dziennego Pobytu zrobiły kra- lud~ samotnych w dużych ośrod
jową karierę. Okaza.lo się w praik- kach miejsklich jest nie tylko lódz
tyce, że jest to bard.oo prosty spo- ką s~wą. ZjeMżali dziennik~, 
sób rozwiązarua nadsku na wolne oglądali, pl.sali, z kolei przyjeżdm
miejsoa w domach rencistów. Kt.o li całymi wycieczkami przedstawi
bowiem ma jakie takie warunki, I ci~le władz tereno~ z .inn~h 
woli na pewno zostać w swoich nuast. Wystarczy więc po'Wledzieć, 
czterech ścianach, korzystając przy I że ~ektem. tego jest funk~jOl!lujący 
tym z taniej, a pełnej opieki. taki w~e do:m spół~elczy . w 

Niebawem bowiem zaczęły poja- War~wie, gd2lie w dosć szybkim 
wiać się nowe kłopoty. Okazalo tempie bud~ane są następne. Trwa 
się, że istnieje w mieście spora bmfo~a takich domów w 'Th"ój

mieśc1e i na SląsktL 

!lik więc łódzlkie imcjaty-

T wy opieki społecznej po
zwoliły na rozwiązanie nie
zwykle poważnych &praw w 

skali całego kraju. Ok.aza.ło się, te 
przy zaangażowaniu stosunkO'Wo 
niewj.elkich środków można stwo
rzyć naszym seniorom w pełni od-

i 
powiednie warunki życia i wypa
czy.n.ku. Niekoniecznie muszą to 

' być specjalistyc2l!le domy renci-

m:zv wyik.ańozamliu obiektów odd.a.w.ain:vcll olanwwo 
łW rok"1 bieżacym, ale t.aikże i orzvirotowYwalniu 
il'lm. stanów sUI"OwYoh. by w ooczatku roku DNY• 
ISlllle® b:rto oo wYkiańczać. ŚWTiJait bowiem nie koń· 
~ lilie 1111a obeonei oieaioLatoe, Koleik!i w soól• 
dzielniJacb llllieszk:.aJDlowych sa ieszcze clłu~e i w 
DQc:Zatlkiu oozyszłe.l?O roku melecma lódrz;kia rodzina 
musi mieszkanie otirz.vmać. 

Gros wysiłków koncentruje, ale Jednak ... ba
downiotwie mieszkaniowym. planowanym do od
dania pr;ed Sylwestrem. Budawlaind pracują w 
wYdluixJ,mrm dniu pra.cy. ina trz:y zmiany. PracuJa 
nad wvrari oież.ko. przy niezbyt ł.a.sk.aiwe; aw.ize. 
Przestały się liczyć zaścianK.owe interesy poszcze• 
f(ólnych orzedsiebiorstw. Załoga LPBM nr 1 mi· 
mo. że sama kończy dwa własne budvnkii. ooma
aa w wvkońcreni.u bloku kole.irom z Kombilllla.tu 
llla Retkini. Załoga LPBM nr 3 - zaieta ostatni• 
mi robotami (bardzo DraOOChlo!nnym.i) na .swoicb 
trzech blokach - pomaga także i .tietkini, na placu 
budowy 1.ódzklego Kombina.tu Budowj- Domów, 
Tam właściwie notujemy na.iwiek.srz.e zale.itłośd. 
Do oddania ma.Ja w l!I'lldin.iu 6 bloków. 

było robić całodzienne wyżywienie. d · · t · · t d · · al 
W kilku sporych pokojach urządza- g. zi~ is meJą ":' n0:5C1 ze zn e
no kąciki do wypoczynku do oglą- z16:111~m odpoW1edmego lokalu. 

gromada ludzi starych, 

stów, wyrywające człowiek.a z jego 
środowiska, z którym zżył się w 
ciągu wielu lat życia i pracy. Zli
kwidowano najpoważniejszego 

Trudne czasy orzeżYwa także zało~ r.ódzklego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Wielkooł:vtoweao 
„Dą,browa", I tam - POZIO.Stalo 6 bloków do wY· 
kończenia. Z oamoca za.!odze •• DabrowY" oośDie-
51zyla „Północ" i Zjednoozen.ie BuOOwnictwa Ko
munalne.iro. przy wv.kiańcmatlu dwóch bi.oków. 
Najbardziej optymistyczna moźna nazwać sytuacje 
w Lódzkim Przedsiębiorstwie Budownictwa Uprze
mysłowionego. Dwa bloki do oddania (ale ieden 
z nich to .. łamaniec" - 1170 izb!). W t:vm oned
siebiorstwie sa Si2lanSe PI'!2ledtr~ rocznel?o ota
mi ! dan. 1 · · · ' . Juz Jednak na Bałutach w przy-1a te ewl'ZJI, słuchania radia lt~b szłym roku powJ>tanie trzeci w 

płyt,. do robó.tek. ręcznych, takze dzielnicy Dom. Potrzeby okazały 

sunkowo sytuowanych, którzy jed
nak warunki mieszkaniowe mają 
nie najlepsze. Co począć w taikiej 
sytuacji? Wyjście znalazła łódzka 
spółdzielczość mieszkaniowa. Prze
pracowano dokumentację typowego 
bloku mieszkalnego i niebawem 
przy ul. Tatrzańskiej powstał 
pierwszy w kraju spółdziel~y dom 
mieszkalny przemaczony specjalnie 
dla ludzi starych, przeważnie sa
motmych. Małe mieszkanka dobrze 
wyposażone, zapewniły dobre wa
runki życiowe. Równocześnie w do
mu tym stworzono zaplecze ku
chenne i jadalnię, świetlicę, pomie
szczenia na gabiinet lekarsko-pl~
lęgniaTski, na dachu taras do ką
pieli słooneczmych i temu podobne. 

sprzymierzeńca procesu biologicz-' 
nego starzenia się człowiek.a - be-z
czynność, brak aktywności i za:ilnte
resowa.1ia ze strony otoczenia. 

PatI1ZY111Y wiec na reoe budowtan:vm. Przypom. 
niim:v iedtniak. że nie tvlko tvm. którzv wzm.os:za 
same bLo!U. ale i talkże tym. którzv ciama in.sta-
1acie. bieoło. wode. kanalizacie. Chodzi o za.!oizi 
Lódzkiego Przedsiębiorstwa. lnsta.lacJl Sanitarnych 
i Elekłryczn:vch I Lódzkie1to Przedsiębiorstwa Ro
bót Inżynieryjnych. Bez n.ich. W'2l!liesione bloki nie 
miałyby wa.rtOOc:i mieszkalnvch. nie miałvbv tre
ści dwudziestowiecme1. Bo któż obecnie • chce 
mieszk.ać w domu bez ieazu oentralne.iro <>l?I'Zewa· 
nia.. bieżaceł wodv? 

szycia, czytania 1 po prostu spo- · tuta· · · k · · 
kojnego porozmawiania się J zna=e w1ę SZiJ ruz przy-

• puszczano początkowo. 
. Chętnych do tego .. rodzaju zorga- Bard.w szybko zaczęt<> 0 lód21k!ich Trzeba jednak w tym miejscu 

zaznaczyć, że wszystkie te inicja
tywy, które spotkały się z tak 
ogromnym zainteresowaniem w ca
łym kraju, rozwiązują jednak tylko 
pewien wycinek problemu, który 
generalnie nazywa się opieką spo
łeczną. Jest to swego rodzaju po
czątek zadań, które podjęto na te
renie naszego województwa. Do 
tytli jednak spraw wrócimy ob
szemiej w najbliższym czasie. 

mzow~ego . spędzam.a ~za.su .oka- Domach Pziąnnego fobytu pisać w 
za.Io się byc bardzo wielu. Kilku- gazetach krajowych. Resort zdro
oso?<>wy per:;onel zacz!\ł orgainizo- wia upowszechnił założenia funk
wac dla swoich c:ztonko~ wyprawy cjonowania takich Domów i podob
~o teatrów, do km, w~c1eczkl kra- ne placówki iaczęły powstawać w 
ioznawcze. W po.rozumieniu z rejo- dziesiątkach dosłownie miast. Za
n?wą przychodnią lekarską zorga- interesowanie to trwa zresztą po 
m.zowano stały d<;>zór . medyczny, dziś dzień. Prz~ , k;i,lk9ma dniami 
WlZY:tY lekarza i p1e~1'!t-k!. Wy- np. odwiedziła Lódź, J)j.lli wicepre
pelmono c~, rozbudZ?no stare za- zydent Koszalina, chcąc na miej
mteresowan1a bywalcow tego do- scu przekonać się, jak to powinno 
mu. naorawdę wyglądać. Wyjeildża.jąc 

Patnymy wlec aa rece wszystkich budowla-
nych, pairzymy • la łyczliwośel-.. ...W fmfenf11 „, 
wszystkich bell. kt6rz:v Jeszcze mieszkań nie mii.
Ją. ty~ymy wykonania planu w terminie ł soo• 
kolne! nocy sylwestroweJ. 
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T J 
TYNDA - NAJWIĘKSZE 

MIASTO NA BAMIE 
Moskiewscy architekci oPr'~owa

li projekt największego miasta na 
lUagistrałi Bajkal&ko-Amurskid, 
której budowa zakończy się w 1982 
roltu. To nowe miasto - Tynda, 
powstanie na miejscµ o hecnej 1Da~ 
lej osady, leżącej w połowie dro
gi między Bajkałem a Komsomol
skiem nad Amurem. Dotąd mieszka
li tu drwale i myśliwi, teraz przy
byli budowniczowie magistrali. W 
ciągu najbliższych 5-7 lat w no
wo zbudowanych osiedlach za1Die
szka wiele tysięcy nowych obywa
teli, w tym 15 tys. pracowników 
kolei. 

Grupa projektantów pod kierow
nictwem Walerego Stiepanowa o
pracowała także perspektywiczny 
plan urbanizacyjny rozwoju mia
sta do roku 2000. 

CHEMIA NRD 
W ciągu sześciu tygodni prze

mysł chemiczny NRD produkuje 
obecnie tyle wyrobów, ile wytwa
rza.no w całym roku 1950. Głów
nym ośrodkiem chemii w NRD 
jest okręg Halle, gdzie zlokalizo
wane są największe zakłady tej 
branży - kombinaty „Leuna-Wer
ke" i „Buna-Werke", kombinat 
elektrochemiczny w Bitterfeld i 
szereg im;iych, które dostarczają 
łącznie ponad 36 proc. całej kra
jowej produkcji. 

W rozwoju tej dziedziny prze
mysłu Związek Radziecki udzielił 
NRD dużej pomocy technicznej, 
m.in. przy budowie kombinatu pe
trochemicznego w Scbwedt, drugiej 
części zakładów „Leuna", w budo
wie i rekonstrukcji wielu innych 
obiektów. Obecnie z udziałem 
ZSRR, Polski, CSRS, a także Wę
gier i Bułgarii powstaje wielki 
kombinat nawozów sztucznych w 
Piesteritz. 

HAWANA BĘDZIE MIALA 
METRO 

z końcem pierwszej kubańskiej 
pięciolatki (1976--1980) rozpocznie 
się w stolicy Kuby budowa syste
mu podziemnej komunikacji. W 
Hawanie, położonej w zatoce w 
północno-wschodniej części wyspy, 
nad rzeką Almendares, będą wy
korzystane doświadczenia budow
niczych metra w Pradze. Czecho„ 
słowaccy specjaliści pomogą w 
skomplikowanych pracach w trud
nych warunkach naturalnych, jak 
l w rozwil\zaniu problem6w doty
czących gęstości zabudowy . i pod-

ziemnej 
miasta. 

„inżynierii" wielkiego 

ksZa. się takie eksport map samo- takie dzialajq tylko w war1twi. 
chodowych, campingowych, turys- KaleJ·doskop motoryzacJ·I· śniegu ł lodu, na.tomia&t na CZt/• łycznych, Planów miast itp. stej na.wierichni chowajq się tO 

Szereg publikacji wydano takźe gumie protektora opony. W teft 
we współpracy z kra.jam! socjalis- sposób - według opinii komtruk· 
tycznymi, mjn. Mapę Swiata w AKUMUl ~.,.n torów - zmniejsza się niszczenie 
skali 1:2 500 OOO. .., , jezdni ł niebezpieczeństwo suche

CZECHOSŁOWACKA 
K.4,TOGRAFIA NA EKSPORT 

Urządzenie cenne dla kłerowc6w 
na zimę opatentowali japońscy 
konstruktorzy z firmy MATSU
SHITA ELECTRIC INDUSTRIAL. 
Jest to akumulator z grzejnikiem. 
W każdej komone a.kumul>!itorci 
znajduje się plaski element grzej
ny - tkcinina szklana z przeple
cionym drutem oporowym i po
kryta tworzywem odpornym na 
dzit:ilanie elektrolitu. Przy spadku 
temperatury grzejniki włączane sq 
11,utomatycznie. Unqdzenie pobiera 
wprawdzie prąd z akumulatora., 
ale powstałe straty przy kilku 
godzinach postoju aq minimalne. 
Znacznie przewyższa je korzyU z 
dużej mocy akumulatora podcztJ;S 
rozruchu silnika samochodu przy 
niskich temperaturcich zewnętrz
nych. 

Po lfedmiclemłc~ badani4ch go poAlizgu przy zmiennych wa• 
ru.nk11,ch drogowych. 

Z roku na rok wzrasta eksporł 
.artykułów czechosłowackiej poli
grafii. W ostatnich pięciu latach 
sprzedaz różnego rodzaju atlasów 
I map do krajów socjalistycznych 
wzrosła ponad dwukrotnie. 
Jedną z najbardziej popularnych 

publikacji kartograficznych CSRS 
jest Kieszonkowy Atlas Swiata, 
który był wydany w 14 językach 
i osiągnął nakład prawie 3 mln 
egzemplarzy. Zakupiło go wiele . 
krajów europejskich, a takze USA 
i Japonia. Nie mniej ważne miej
sce w eksporcie zajmują mapy 
astronomiczne, m.in. wydana w 
kilku językach ma.pa Ksii:życa. 
Wraz z rozwojem tyrystyki zwię-

KOLEKCJA MODELI 
„BAŁKANCARU" 

Z wysoką oceną w 60 krajach 
świata spotykają się bułgarskie 
wózki akumulatorowe i inne urzą
dzenia transportu wewnętrznego. 
Wyroby te, produkowane przez 
zjednoczenie „Bałkancar", otrzy
mały 30 złotych medali na krajo
wych i międzynarodowych targach 
i wystawach, m.in. w Moskwie, 
Lipsku i Brnie oraz na specjalis
tycznej wystawie „Intrama" w 
Ostrawie. Ostatnio wyróznienia o
trzymał wózek elektryczny, który 
podnosi 2-tonowy ładunek na wy
sokość 3,3 metra, oraz zautomaty
zowany system transportu i skła
dania ładunku w pakietach. 

U podstaw wlaściwych stosunków 
między socjal istyczną władtą i 
społeczeństwem jest zaufanie. Pod 
koniec lat sześćdziesiątych brak 

Po pierwsze, partia ł cale spoleczeństwo 
jest bieżąco informowane o dziahlnoścl 
i o wszystkich istotnych problemach, po
dejmowanych przez kierownictwo partii 
i rządu. System informacji wewnątrzpar
tyjnej stał się istotną formą więzi po
między komitetami i członkami partii. 
Usprawniona i odformalizowana została też 
informacja „z dołu do góry". 

Po drugie, Komitet Centralny PZPR 
prowadzi szerokie konsultacje z ludźmi 
pracy na temat proponowanych roz·niązań 
spraw społeczno - gospodarczych I pro
gramów rozwojowych. Wystarczy przy
pomnieć, że KC utrzymuje bezpośredni 
kontakt z załogami i organizacjami par-

eksploattJCyjnych wprowadzone zo
stało w budownictwie drogowym 
RFN stosowanie warstw mrozo
odpornych z betonu st11Toporowe-
go. Waf"stwa taka o grubości 18 
cm zastępuje SO-centymetrowq 
warstwę żwiru. 

o li 

Ponad 20 mln dola1"6w „ocznle 
wynoazq ie Szwecji zimowe stra
ty M drogach. 1powodowane sto
sowaniem opon z kolccimi, w któ
re wyposaioM jest polowa samo
chodów. Firma FAGERSTA SECO 
AB opracowała nowy typ kolców 
trzyczę§ciowych, składających się 
z rdzenia z węglików metali, sprę
żystej podkladki z gumy i otocz
ki .1 tworzuwa 1ztucznego. Kolce 

o l'L'W 

Specjaliści radzieccy przeprowa
dzili badania nad metodamł 
zwiększenia trwałości ł odporności 
na korozję żeliwa st~owanego tO 
konstrukcjach samochodów. Opra
cowano technologię uszl>!ichetnianici 
żeiiwa, która polega na dodawci-
niu. do niego niewielkich ilofeł 

antymonu - od 0.01 do 0.1 pro
cent. Dla kontroli tak małej 24• 

wartości dodatku uszlachetniające• 

go stosuje się precyzyjne metody 
aM!ityczne: spektrografię kwa,rco
wq ł dyfnkcyjnq. 

rowanie wszystkimi zasobami ludikłml: 
materialnymi i czasem. 

Z metod działania partii I rządu ivyni
ka, że kierownictwo polityczne nie m<i 
zwyczaju zaskakiwania narodu decyzjami 
podejmowanymi „z soboty na nieddelę". 
Jest to również sprawa wzajemnego zau
fania. 

organizacyjna zostala uproszczona, ale 
i zarazem umocniono funkcje prze1 .triwi
cielskie i wykonawcze organów wl'dzy, 
zgodnie z zasadą przyjętą na VII i VIII 
Plenach KC „niech partia kieruje, a rząd 
rządzi", 

Nastąpiło, po trzecie, bardzo Istotne 
zbliżenie władzy do obywatela. Utworze
nie gmin jako podstawowych jednostek 
administracyjnych i gospodarczych, tmia
ny w podziale administracyjnym kraju 
oraz przejście na dwustopniową struktu
rę usprawniły operatywność i samodziel
ność działania władcy. 

tego zaufania ujawniał się w różnych, 
mniej lub bardziej dostrzegalnych aspek
tach, aż znalazł najbardziej dramatyczny 
wyraz w przesileniu grudniowym 1970 ro
ku. Jak O'Ceniło potem VIII Plenum KC 
PZPR, kryzys spowodowany został przet 
naruszenie więzi m iędzy kierowni··twem 
partii, a klasą robotniczą I innymi war
stwami społeczeństwa. Przywrócenie wła
ściwych więzi było głównym zadaniem 
politycznym. Prawie pięć lat później po
wie taw. Edward Gierek stoczniowcom: 
„Towarzysze, wyście nas nie zawiedli 
i myśmy was nie zawiedli". I jeżeli dziś, 
w obliczu VII Zjazdu PZPR, m6110imy 
n ie tylko o wykonaniu Uchwały VI Zja
zdu, ale o znacznym przekroczeniu rndań, 
to u źródeł takiego stanu rzeczy Jeży 
właśnie przywrócone zaufanie do partii, 
jej kierownictwa i rządu. Władza s ołeczeństwo 

Sprawa ostatnia: zostal opracowany i 
jest konsekwentnie wdrażany nowy sy
stem sprawowania władzy i zarząd~ania. 
Reszta zależy od każdegó z nas. ZJrów
no od tych, którzy sprawują władlę, jak 
i od tych, którzy są jej podporządkowa
ni, ale nie pozbawieni wpływu mi dal
sze doskonalenie jej sprawności. Wiado
mo, jakie zadania i kompetencje należą 
do kierawnictwa partii i rządu, do władz 
centralnych, jakie do wojewódzkirh i 
lokaJnych. Nikt nie m<Yi:e powiedzieć. :f:e 
tego nie wie. Chodzi teraz o to, aby to 
wszystko, co ma być rozstrzygane w za
kładzie pracy, osiedlu. gminie czy mieście, 
było rzeczywiście załatwiane bez ogląda
nia się na „ktosia z góry", który oc.dei
mie za kogoś decyzję i załatwi spr'lwę. Partia, wysuwając program dynamicz

nego rozwoju kraju i skutecznej popra
wy warunków życia narodu, przekształciła 
niezadowolenie oraz ludzką niecierpliwość 
w pasję lepszej i bardziej efektywnej 
pracy dla kraju, dla każdego z jego oby
wateli. Stq1tegia działania partii wynika 
z ·przestrzegania podstawowego prawa so
cjalizmu ·o stałym polepszaniu material
nych i kulturalnych warun}rów życia spo
łeczeństwa, poprzez ciągły wzrost i mo
dernizację potencjału gospodarczego. 

W stosunkach między władzą i społe
czeństwem na.stąpiły zasadnicze zmiany, 
potęgujące dynamikę wszechstronnego ro
zwoju krajtL 

tyjnymi w 164 dużych zaklądach pracy 
(ponad milion zatrudnionych) oraz 100 
gminami. Zmienił się też styl działania · 
partii. Główną rolę odgrywają dyskusje, 
konsultacje, wyjaśnianie i przekonywa
nie, organizowanie i mobilizacja. W tym 
sensie znacznie zootały rozszerzone ramy 
demokracji. Chodzi o to, aby i druga 
część bardzo popularnego już dziś hasła: 
„ więcej dyskusji przed poojęciem decy
zji, więcej dyscypliny w ich rea.lizaoJi", 
miała powszechne zastosowanie. Aby bar
dziej zdecydowane było egzekwowanie 
przyjętych postanowień 1 m!\dre gospoda-

W roku 1971 pod adresem towarzysza 
Edwarda Gierka, do KC, wpłynęło 31 ty
sięcy listów od obywateli z całego kra
ju. Spraw ważkich, kłopotliwych, ludz
kich bolączek. Był to z jednej strony wy
raz zaufania do I sekretarza partii, a z 
drugiej dowód na niedoskonałość pracy 
tych ogniw władzy, w których kompeten
cji leżało załatwienie wielu z tych spraw. 
Odsyłanie „w dól" nie mogło przynieść 
właściwego rozwiązania. Partia, po wni
kliwym przyjrzeniu się działaniu wła
dzy, podjęła inicjatywę przeprowad:r.enia 
bardziej zasadniczej reforJll1, Struktura 

W 
alka o umocnienie i poszanowanie 
prawa, dyscypliny i własności 
społecznej, o ład i porządek jest 
sprawą obywatelską każdego z 

nas. Tak samo, jak reagowanie na nega
tywne postawy społeczne, jak brak obo
wiązkowości i odpowiedzialności, przeja
wy marnotrawstwa, paoożytnictwa, alko
holizmu, brutalności. Bez zdecydow.1nego, 
obywatelskiego wsparcia poczynań partii 
i państwa nie będzie można konsekwent
nie wdrażać właściwych socjalizmowi sto
sunków międzyludzkich. A są one właś
nie częścią wielkiego problemu: whdza I 
społeczeństwo. 

Z. PIS 
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=·=·=·-·=·=·-·-·=====·-·· • . ZM.IANA NUMEROW ~ 
~ TELEFONOW Ili : 

Elektrycznych Budownictwa „Elektromontai'' 

BEZPIECZNA 
' 

DROGA 

DO SZKOŁY 

naszych . dzieci 

zał efy od nas 

wszystkich. 
4453-k 

~L/Jm~J'//////, 

...................................................................... „ ..• 
Zmiana numerów telefonów 

ŁODZKIE ZAKŁADY OBUWIA GUMOWEGO 

„S TOM IL" 

I 

Ilf 
Przedsiębiorstwo Produkcji i Montaiu Urządzeń ,.,, 

li' 
w Łod~, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21 

1

•

11 

i, • 

powiadamia, że w związku z uruchomieniem no-
wej centrali telefonicznej - zmienione 1ostały nu· 

w Łodzi, uf. Wersalska 47/75 

podają do wiadomości aktualne num~ry 
telefonów: 

I 
i 

· lll mery telefonów n. jednostek przy ul. Brukowej 28 ·111 1
1 

i Traktorowej 1411 143. 

111 

UL. BRUKOWA 28 nr centrali telefonicznej 

111 

i 
51-50-21 

Ili 
51-50-31 • 

-

51-50-41 Ili 
51-50-87 

Ili\ Nr sekr. z-cy dyrektora d.s. środków .,,, 
\I produkcji 51-45-64 

'

• Nr działu zaopatrzenia 51-53-16 • 

li Nr działu transportu 51-59-49 Ili 
• N·r zakładu produkcji pomocn. 51-39-54 

li, 51-61-98 1·11 UL. TRAKTOROWA 1411143 nr centrali 52-83-61 
•\I'\ telefonicznej 52-83-62 · • I 

.I Nr sekretariatu GRR · 52-83-66 Ili ' 
• Nr działu inwestycji 52-83-67 j 
Ili . 4519-k ~ ··-·-·=·-·=·=·=·=·=·=== 

52-90-61 - Centrala 
52-05-69 - Dyrektor 
52-09-49 - Z-ca dyr. d.s. technicznych 
52-05-16 - Z-ca dyr. d.s. prod. i obr. towar. 
52-81-34 - z~ca dyr. d.s. ekonom., osob. 

i socjaln. 
52-79-54 - Komitet Zakładowy PZPR 
52-95-49 - Rada Zakładowa 
52-79-93 Dział sprzedaży · . 
52-79-26 D . ł • 
52

_
81 

_
39 

- z1a zaopatrzenia 

52-95-49 - Dział kadr i szkolenia 
52-83-58 Zakładowy ośrodek informatyki 
52-81-29 - Zakładowa przychodnia lekarska 
52-82-95 - Dyspozytor 

mt-t 

I 
I 
I • ..........................•........•••..•••.•.•••••.•.•• „ •• „ •.........•• 

MEDYCZNE STUDIUM 
ZAWODOWE NR 4 

Wydział Pielęgniarstwa 

Psychiatrycznego 
w lodzi, ul. Aleksandrowska 159 

(przy Szpitalu im. 
J. Babińskiego) 

OGŁASZA 

WPISY KANDYDATÓW 
OO KLAS PIERWSZYCH 
NA ROK SZKOLNY 19'76 - 1971 

w &erminle cJo clnla 10 stycznia 1976 roku 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

- Swiaclectwo uk<>ńczenla szkoły łrecln!eJ, 
- zuwla4cienle lekarskie połwie1'dza.i•-

" przydatnMd cło za,wo&J plelęgnla.r
•klego, 

- aktualne W)'Jtikt bacla6: Wit, rtr płuc, 
nosicłelsłwo, 

- wiele od 18 do 35 la.&. 

lntematu szkoła nie posiada - istnieje 
rrtoż1iwość uzyskania stypendium. 4495-k 

~~-~--------------------~ 
ODLEWY PIASKOWE 

Z METALI NIEŻELAZNYCH 

e W BRĄZACH B 555, B 101, 
BK 331 

e W MOSIĄDZU MO 59 
wg modeli odbiorców 

PRZYJMIE DO WYKONANIA 

do końca 1975 roku 

Zgierskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego, 

pl. Kilińskiego 11, 
95-100 ZGIERZ. 

Zamówienia prosimy kiero
wać no w.w. adres, informacji 
telefonicznych udziela kierow
nik zakładu produkcyjnego -
tel. Zgierz, 16-23-16. 

4429-k 

W razie podejrzenia 
I 

choroby 
ZGtOS SIĘ DO DOWOLNIE 

wybranej poradni 
Adresy poradni 

. skórno-wenerologicznych 

w woj. sieradzkim: 

ł Łask, ul. Warszawska 38, 

ł . Poddębice, ul. Mickiewicza 

nr 16, 

• Sieradz, ul. Warecka 16b, 

• Wieluń, ul. Wojska 
' Polskiego 2, 

• Zduńska Wola, 

ul. Dqbrowskiego 13. 

Porody sq bezpłatne. 

Skierowanie nie jest · potrzebne. 

Dyskrecjo zapewniona. 
ł2311-ll: 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan ł Rada Wydziału Matematyki, Fizyki 

l Chemii Uniwersytetu Łódzkiego podali\ do wiado
mości, :te dnia 22 grudnia 1976 r. o godz. 13,00 w bib
liotece Instytutu Chemii U.L. przy ul. Narutowicza 68 
odbędzie 81ę publlczna dyskusja nad rozprawą dok
torską mgr LONGINA WALENDZIAKA p.t. „Badania 
nad oznaczaniem siarkowodoru, dwusta;czku węgla 
i tlenostarczku węgla w powietrzu i gazach przemy. 
Iłowych" 

Ptomotor: próf, dr int. Mieczysław Wrotlskt (Unł· 
wersytet Lódzki) 

Recenzenci: doc. dr habil. .Toanna Masłowska (Poll· 
techhlka Lódzka) 
doc. dr Zygmunt Kozłowski (Unlwersy. 
tet Lódzkł) 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Blb!lo. 
tece Głównej Uniwersytetu Lódzklego ul Narutowi-
cza 108. ' • 
Wstęp na rozprawi: wolny. 
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Po niefortunnym ystępie pił any LKS w Gdańsku WTOREK. t GRUD'MU: 

PROGRAM I 

Sędzia też człowiek, ale ... 
10.00 Wiad. 10.08 Tańce komp-ozy

torów polskich. 10.30 „Czas" - opow. 
10.40 Melodie znad Wisły. 11.15 
Transmtsja z obrad VII Zjazdu 
PZPR. 11.50 Chwila muzyki. 12.05 Z 
kraju I ze świata . 12.35 „Skaldo
wie" contra „Wawele". 12.45 Rolni
czy kwadrans. 13.00 Instrumenty fu 
dowe górali. 13.16 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy. 13.30 Kata• 
log wYdawniczy. 13.35 Muzyka ope
rowa. 14.00 Sp-ort to zdrowie. 14.05 
Ze świata nauki. 14.10 Pieśni i tań
ce ludowe. 14.30 Orkiestra PR i TV 
w Kat<Jwicach. 15.00 Wiad. 15.05 
Dtwlękowy montaż sprawozdawczy 
z obrad VII Zjudu PZPR. 15.45 
Wojsko lubi śpiewać. 16.00 Wiad. 
16.10 Z polskiej fonoteki. 16.35 Me
lodie z Kraju Rad. 17.00 Wiad. 17.05 

, Od p-oloneza do ll:ra.kow!aka. 1'1.26 

Transmisja • obrad VII Zjarou 
PZPR. 19.00 Dziennik. 19.15 K-oncert 
przyjatni. 21.05 Dźwiękowy m-ontaż 
sprawozdawczy z obrad VII Zjazdu 
PZPR. 21.45 Gra Poznańska 15-tka 
Radl-owa. 22.00 Z kraju l ze świata. 
22.30 Przeboje 30-lecla. 23.00 W!ad. 
23.05 Korespondencja z zagranicy. 
23.10 Wiad. sportowe i spnrn•o7.da
nie z mistrzostw świata w plice 
ręcznej kobiet w Kijowie. 23.20 
Gwiazdy polskich estrad. o.o· W!ad. 

N lefortunny występ jedenastki 
t.KS w pucharowym meczu 
ze Stoczniowcem w Gdańsku 
odbił się szerokim echem 

wśród sympatyków futbolu w na
szym mieście. Nie chodzi już o 
zaskakuj11cą porażkę, ile o „incy
denty" do jakich doszło w czasie 
g<;lańskiego pojedynku. Zmuszeni 
jesteśmy wrócić do tej sprawy zo
bligowani niejako przez naszych 
Czytelników, którzy telefonowali 
wczoraj od rana do redakcji, chcąc 
się dowiedzieć dalszych szczegółów. 

Nie byliśmy obecni na meczu w 
Gdańsku. Stąd też nie możemy au
torytatywnie określić w jakim sto
pniu niezbyt fortunne werdykty 

i bitra głównego - jak to określa 
popularnie - „wypaczyły•• o

z walki. Dlatego też p-ozwalamy 

R. Rożek 
w roli szkoleniowca 

sobie za „Expressem" przyt-oczyć 
relację naszego kolegi po piórze, 
r ed. A. Dochniewsklego, z gdań
skieg-o „Głosu Wybrzeża" . 

- ... „Jednak najsłabszym „akto· 
rem" tego pojedynku był sędzia 
Hirsch. Niektóre jego decyzje bu· 
dziły wiele wątpliwości, a równo• 
cześnie mogły wywołać atmosferę 
napięcia na boisku. Ani Ja, ani moi 
koledzy - czytamy dalej - nie wl· 
dzieliśmy, by łódzki obrońca {Bul· 
zacki - dop. nasz), czynnie znie· 
wa:tył sędziego. Taka sama kara 
spotkała zresztą I Tomaszewskiego". 

A oto co na ten temat powiedział 
nam wczoraj bramkarz ŁKS. 

- W moim przekonaniu sędzia 
nie miał w niedzielę najlepszego 
dnia. Nie zasłużyliśmy na tak suro
we potraktowanie. Holendrzy tet 
bawili się piłką na Stadlo Olim-
pico. I to w większym stopniu a
niżeli ja ze Smolarkiem. A mimo 
to n ie otrzymali żółtych kartek. 
Gdyby tak interpretował „zabawy" 
„Pomarai1czowych'• arbiter w Rzy
mie, powinien „nagr-odzić" Ich przy 
najmniej kilkunastoma żółtymi kart 
kami I kilku czerwonymi. 

Za bawienie się piłką sędzia 
w Gdańsku podyktował przeciw 
nam rzut wolny pośredni. W chwi
l<: później Bulzacki wykopnął piłkę 
w kierunku miejsca, gdzie miał 
być egzekwowany rzut . Po drodze 
piłka uderzyła w sędziego. I za 
ten nieumyślny „gest" Bulzacki o
trzymał czerwoną kartkę. Ja otrzy 
małem z kolei czerwoną kartkę, bo 
podobno obraziłem sędziego słow
nie. Przed egzekwowaniem rzutu 
rożnego ustawiałem swoich kolegów 
nie kieruj ąc tadnych uwag pod a-
dresem arbitra. 

Trener ŁKS - Stachura, zwróclł 
si<: w szatni do sędziego z pyta
niem za co otrzymaliśmy czerwone 
kartki. Bulzackl za niesportowe za 
chowanie się, Tomaszewski zaś za 
krytykowanie orzeczeń sędziego -
taka była odpowiedź arbitra. Dla
czego więc następnego dnia 
wyczytałem w gazetach, iż zniewa
żyliśmy słownie sędziego, a na do
datek Bulzacki czynnie. W moim 
przekonaniu - powiedział nam da
lej Tomaszewski - sędzia wypaczył 
regulamin gry, dyktując rzut p-o
średn! za prowadzenie przeze mnie 
piłki w obrębie pola karnego. 

* ... '* Czterokrotny mistrz Polskl W wa- Kończąc rozważania na temat pO· 
dze papierowej Roman Rożek wyco· Jedynku w Gdańsku, pragniemy za
fał się definitywnie z czynnego ży- strzec się. że wracając do wyda· 
cla sportowego. Został on pomocni. rzeń niedzielnych, nie chodzi nam 
klem trenera W. Tomaszewskiego w 0 branie w obronę pllkarzy ŁKS, 
Widzewie. Razem z J. Pisarskim I którzy otrzymali czerwone i żółte 
;r. Bojanowskim szkolić .on będzie kartki. Bo co by nie powiedzieć o 
widzewską młodzie:!:.. tym wszystkim, należy mieć orzede 

R. Rożek rozegrał w sumie 196 wszystkim na uwadze to, ił sędzia 
walk, w tym wygrał 1'12 a 5 zremi- Jest główną postacią na boisku, a 
sował. Swoją bogatą karier<: więc I w pełni odpowiedzialnym 
sportową rozpoczął w Polonu (Jele- za wydawane decyzje, Zdarza się 
nia Góra), a następnie boksował w jednak, te czasem arbiter popełnia 
Zgorzelcu pod kierownictwem Stefa- Jeden czy drugi błąd, zgodnie zre
nluka w okresie tym R. Rożek był sztą z zasadą: „sędzia te:ll człowiek". 
przez 5 lat w kadrze narodowej. Na A skoro tak, może się arbiter w 
mistrzostwach Europy w Bukaresz- Jednym czy drugim momencie po· 
cle zdobył w wadze papierowej brą. mylić i wydać nie najsłuszniejszą 
towy medal. W Madrycie w 19'11 r. decyzję. 
powtórzył swój sukces, zajmując cz~a~fucz':d~!!f1:· !e Łft:to~:ki~!:! 
trzecie miejsce. W 1972 r. walczył w będzie przeanalizowany przez wla· 
Monachium w turnieju ollmpUsklm. dze PZPN i piłkarska Temida wvda 
Na koncie swoich sukcesów obecny rozsądny. ale zgodny z literą pra• 
wychowawca młodzieży bokserskiej wa futbolowego werdykt. Wypada 
Widzewa zallc:r.a zdobycie pierwsze- jednak żałować, że akurat p. Rlr
go miejsca w turnieju „Tulipanów" schowl wyznaczył los prowadzenie 
w Amsterdamie. tego pojedynku. I co na.fgorsze, 
Walcząc w reprezentacji Polski miał on w niedzielę aw6j nie naj-

odnlósł on kilka sukcesów. Na lepszv dzień. Zresztą ów arbiter -
sześć rozegranych pojedynków wy- leśli nle zawodzi nas pamięć - w 
grał 5. M. In. pokonał on Michaja sw<>je.J sędziowskie! karierze miał 
(Rumunia} - mistrza Europy, wy. kilka tego typu potknięć, te wspom 
f!rał 7. Slemlonowem (ZSRR). n i jmv chociażby mecz surzed kil-
Rys. S. Arabski (n) kunastu lat pomiędzy zabrzańskim 

Górnikiem l GKS (Katowice). esy 
pucharowy pojedynek wrocławskie· 
go Sląska z Orłem {Międzyrzec). 

Liczymy J'6wnleł, Ile nieudany 
występ ełkaesiaków w Gdańsko 
wnikliwie przeanalizowany będzie 
przez działaczy ŁKS, którzy obok 
„ozllczania zespołu za zdobyte czy 
utracone punkty muszą wiele uwa
gi pośwlęcie zagadnieniom składają
cym się na to wszystko, co okre
ślamy mianem wzorowego zachowa
nia się na i poza boiskiem. 

{wrób.) 

--------------------------~ 
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„Złoty żubr" dla Borkowskiego 

7.30 Wlad. '1.35 Kilka pytań, panie 
wojewodo. '1.45 Utwory Chopina. 8.00 
Sprawozdanie z pierwszego dnia o
brad VII Zjazdu PZPR. 11 .00 Tań
ce kompozytorów polskich. 11.30 
Wiad. 11 .35 Od Tatr do Bałtyku. 
12.05 Komunikaty (Ł). 12.10 Ton i 
test (Ł). 12.13 Koncert polskich ze
społów i solistów (Ł). 13.00 „Pod 
gałązką sośniny". 13.20 Muzyka, 13.30 
Wiad. 13.40 „W cieniu kasztana" -
opow. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
14.15 TU Radio Moskwa . 14.J5 Wa
riacje fortepianowe. 15.00 Zawsze o 
15.00. 115.4-0 Zoltan Kodaly: li kwar
tet smyczkowy. 16.00 Aud. poetyc
ka - „Miasto woln-ości". 16.15 Ak
tualności dnia (Ł). 16.30 Komen
tarz (Ł) . 16.Sli Grają i śpiewają 
,Trubadurzy" (Ł). 16.45 „W roczni

Wł. Swiętosławs.lri informuje nas, 
te w Białymstoku odbył się mię
dzynarodowy turniej pięściarski z 
udziałem zawodników: ZSRR, Le
gli, Olimpii (Poznań), Gwardil (Bia
łystok) i Gwardii (Łódź). Złote me
dale zdobyli: Pileckl Borkowski I 
Paslewtcz. 

Plleeki wypunktował Andrzejew
skiego z Poznania, Borkowski po
konał kolejno Nowika i Korniłowa 
ze Związku Radzieckiego. Łodzianin 
otrzymał specjalną nagrode woje· 
wody białostockiego przyznam, naj· 
lepszemu pięściarzowi tnrnieju „Zło 
tego żubra". 

Pasiewicz w półfinale wygrał z 
żylewlczem (ZSRR), a w finale p-o 

ll:onał Drobowa (ZSRR). Łodzianin cę wyścigu pracy" - rep. dźw. (t.). 
otrzymał nagrodę komendanta MO lśp7.00 Pleśni kompozytorów polskich 
w Białymstoku za najbardziej po- !ewa T. Żylis-Gara (Ł). 17.15 Mu-
rywające pojedynki. zyka polska. 17.25 Transmisja z o

brad VII Zjazdu PZPR. 19.00 Dzien 
nlk . 19.15 Fragm. z baletu „ Wesele 
w Ojcowie". 19.30 „8.karby wawel
skie" - magazyn literacki. 20 .30 
Miniatury Instrumentalne. 21.15 Zwie 
rzenia wieczorne. 21.30 Dziennik 
wieczorny. 21.55 Wiad. sport. 22.00 
Muzyka staropolska. 22.20 Tygodnik 
Kulturalny. 23 .00 Muzyka polska 
XIX wieku. 23.30 Wiad. 

* 
Pięściarze Widzewa przegrali ' w 

Kopenhadze z reprezentacją Danii 
8:10. Punkty dla Widzewa zdobyli: 
Parafianowicz, Sobiech, Flllp!ak i 
Sobczak. Szkoda. że nie walczyli 
tacy zawodnicy jak: Rożek, Pro
choń i Reszpondek (ze względu na 
brak przeciwników). Przy tego ro
dzaju sytuacji ogłaszane są walko
wery, a wówczas I k-ońcowy rezul-
tat meczu byłby Inny. (n) 
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11.20 życie rodzinne - magazyn. 
1.50 Ambasadorzy polskiego jazzu 

Michał Urbaniak. 12.05 z kraJu 
I ze świata. 12.35 Za kierownicą. 13.00 

Wyhier 
porto 

y najlepszych 
Góralskie muzykowanie. 13.10 ży
ciorysy mikrofonem pisane - Tak 
było - rep. 13.30 Góralskie muzy
kowanie. 13.45 Czytamy pamiętniki 

Mieczysław Fogg. 14.00 Mus!ca 
Nova Polonica. 14.35 Ze starych li
stów i pamiętników - gawęda. 14.45 
Mikrorecital zespołu „2 + l ". 15.05 
Zjazdowe zapiski. 15.15 Solo na gi

CÓ 
Jesteśmy Joł na półmetku naszego 

plebiscytu sportowego. Codziennie 
otrzymnjemy kolejną porcję wypeł
nionych kuponów. Mamy prośbę do 
uczestników plebiscytu na najlep. 
szych sportowców Łodzi 1975 r., te· 
by wypełniali kupony czytelnie I 
wyłącznie na kuponach drukowa
nych w .naszej gazecie. Zaznaczamy, 
że nadsyłać motna dowolną ilośĆ' 
kuponów i że dla Czytelników. któ
rzy najtrafniej ustalą listę najlep• 
szych, przyznane zostaną nagrody 
rzeczowe. Jak dotychczas najwięcej 
głosów otrzymują nasi złoci medali· 
ścl z mistrzostw kolarskich świata 
- Nowicki I Kotliński. Wielu Czy. 
telników na pierwszym miejscu wy
pisuje nazwisko bramkarza ŁKS -
Toma.szewskiego. Nie bez szans na 
zajęcie czołowego miejsca jest bram-

Siódme miejsee 
polskich szczypiornistek 
na mistrzostwach świata 

Na mistrzostwach świata w pUce 
l'ęcznej kobiet Polska p-okonala 
Danię 18 :9 (9 :ł) I zajęła '1 miejsce. 

PALISZ PŁACISZ 
- ZDROWIE TRACISZI 

karz Widzewa s. Burzydskl. Bard:r.o tarze klasycznej. 15 .30 Tu jest mój 
często powtarzane są nazwiska: Pa- dom. 15.45 Mus!qua Antiqua Europae 
Wiaka, Potza, Borkowskiego, Kur- Orientalis. 16.05 Standardy po pol-1 
czewskiego, Michalakówny, Przybysza sku. 16.30 Laureaci VIII Międzyna-

rodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
I Fiedorczuka. Górskich w Zakopanem. 16.45 Nasz 
Ogłoszenie wyników plebiscytu na. rok 75. 17.00 Ekspresem przez świat. 

stąpi 3 stycznia w czasie „Balu Mi- 17.05 .,Nic się nie stało" - odc. pow. 
strzów Sportu". 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Siedem 

' 1. 

2.. 
8. 
4. 
5. 
6. 

"· 8. 
9. 
łO 

/#Ilf l ltQZWldo: 

-~ 

fajek kapitana - rep. 18.00 Muzy
kowanie . 18.30 Polityka dla wszyst
kich 18.45 Blues wczoraj i dziś. 
19.15 Książka tygodnia. 19.30 Eks
presem przez świat. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Teatr mojej mło
dości . 20.10 To stare dobre tango. 
20.40 Lekcja jęz. niem. 20.55 Mu
zyczna kolekcja zamków. 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki. 21.50 K. 
Kurpiński - „Krakowiacy i góra
le". 22.00 Zjazdowe zapiski. 22.15 
,Cichy Don" - M. Szołochowa. 

22.45 Na różnych klawiaturach. 23.00 
Wizytówki poetów Sląska. 

Przejęci glęi>oldm taJem zawfa. 
d&mlamy, Ile 7 grudnia 1975 roku, 
po dlugotrwa.leJ chorobie zaltolt· 
cz:ył swe pra.coWite tycie w włe
ku 81 lat 

S. ł P. 

IGNACV OSTROWSKI 
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Pogrzeb odbędzie się w środę, 

10 grucl.ni.a br. o godz. lł.30 na 
Starym Cmentarzu przy ul. 

Ogrodowej. 

Tłum.: EWA rORSKA 

P~łem przez ulicę i znalazlem wejście do domu obok 
<l;rzwi ~epowyc;h. Jakiś amator namalowal na tabli<"1J00 trze
ciego piętra napIS F. GARLAND. Szaleństwa tcv•arzystwa pn;e
ci~ały przez drzwi. jak woda przez sito. Brałem już udzial w 
wielu przyjęciach i wiedziałem. te damskie party brzmią, jak 
szcze):>lot. ptaków w klatkach, a męskie, Jak hałas dobiegający 
z psiarru. To towarzystwo SJpil'awiało hała.s, jak P<Siarnia. ale 
tony były wysokJ.e i wrzaskliwe, jak piski piesków pokojo
wych. 
~Y zapukałem. zastanawiałem się, gdzie tet mogą być 

d.ziewczęta, o których mi opowiadano. Słychać było mia.nowi
c1e. tylko psie od~łosy - warczenie. płacz, wycie i szczekanie. 
Snuech. który brzmiał, jak syrena straży pożarnej, przeszedł 
o cal~ tonację w górę w idiotycznie wysokie chichoty, a na
stęonie opadł z pawrotem. Zapukałem po raz wtóry. 
.Mały człowieczek otworzył drziwi. zapinając na oobie ubra

me. Plama od pomadki do ll5lt na małym podbródku była Jedy
~ym kolo•rowym akcentem na Jego twarzy. która budtił3 wproot 
htość ze względu na wPadinięte policzki, wklęsłe skronie i ko
biece usta, których góra.a warga wysuwala &ię n~eco nad dolna. 
Głos jego był łagodny i uprzejmy. 

- Wydaje mi slie. że pa.na nie znam. pr:iwda? 
- Bardzo mi przykro z tego P<J1Wodu. Czy jest tu Joey Saulit? 
- Joey Jest chwilowo zajęty. - Wybuchną! zawstyd:zx>nym, 

cichym śmiechem. Jego oczy miatv przy tym n.aJ)t'awdę uorzef. 
my wyraz. 

- Czy zechce mu pan powtórzyć, te chciałbym z nim I>l'2ez 
moment pomówić? Możemy to zalatwić nawet tutaj. 

- Czy to interes? 
- M'.OIŻ!la to tak nazwać. 
- Dziś iuż nie robi żadnych iJllteresów. Oczekuje nowel ll?'ze-

sylkl. 
- Nie chod2li o takie interesy. Muszę z nim pomówi~ 
- Jakie nazwisko mam mu wymienić? 
- John Weather. Czy pan jest jego sekretarzem? 
Krew zabarwiła jego blade. suchotnicz.e policikl. Wydął 

nomrza i zaśmial sie ironiC2lllie. 
- Nazywam sie Garland - od'PQwiedżial cicho. - Może 

powinien pan zapamiętać to nazwi&kiO. 

-41-

- Bardzo mi milo. Niech pan zloży panu SaUaiowł moje 
uszanowanie i powie, że czek.am w przedpokoju, żeby mnie la
llk.awie przyjął. 

- Dowcipniś z p.ainal - zaśWiergot.al. 
Zamlmął drzwi, ale moglem jesTA:ze zauważyć czule objęte 

postacie w pokoju. Wszyscy Ci ludzie od.dycllall.i, ale nawet nie
boszczyk wydawalby ml sie bardziej żywy, niż oni. 

Po upływie minuty wysiredł do mnie przy&tojny facet. Mial 
długie włosy. dołeczki w pol!Cl)kach i wilgotne. czarne oczy. 
Czelkoladowe spodnie mialy po trzy zaprasowane kanty, przy
trzymywały je ciemnoczerwone podwiązki, zamiast szelek. Miał 
na sobie koszulę z beżowego jedwabtu. Od2.n.aczal się try.sikającą 
męskością kocu.Ta, ale ciemna twarz potrafiła też WYTażać 
uczucia. Papieros, trzyma.ny między szcruplymi, ciemnymi pal
cami palil Slię siie krzywo, dym pachnial n.M'kotykiem. 

- Czy pa.n nazywa się Joey Sault? 
- Zgadl pan! - uśmiechnął się uprzejmle. - Ale absolutnie 

nie spodoba! się pan Garl.a.ndowil 
- A <>n mnie tym baroziej. 
- Nie jest już wPrawdzie w najlepszej formie, ale ma do-

brego n.osa. Kogo on nie lubi. tego ?JWYkle ja też nie lubię. 
- Uważalem zawsze, te nikt mi się nie oprze. Burzy pan 

wszystkie moje iluzje! 
- Mówi pan za dużo - Garland też to zauważył. 
WYTaz jego twarzy zmienił się nagle z mlod:zieńcm uprzej

mego na otwarcie wrogi. 
- Jeżeli ma mi pan cóś do pow'i.edzenda, niech pan to łaska

wie robi szybko. 
Papieros wypalil mu się między J>a].cami. Zgasll go o ramę 

drzwi. niedopałek włożył do kieszooi. 
Cofnąłem prawą stopę i ustawilem się tak, by mÓ<' odsko

czyć w dowolnym kiienmku. - Potr:rebny mi rewolwer, -
oowiedziałeim. 
Przesunął &ię bezgłośnie koło mnie 1 pochylil nad -poręcz:i 

schodów, by sprawdzić następny pod-est. 
- Dlaczego przychodzi pan z tym do mnie? - za.pyta} przez 

ramię. - Rewolwer można kupić w każdym sklepie. 
- Ale mnie depcą po piętach. Dwa lata temu... - Zat.Pzy

malem się i odczekalem, by uchwyojil sens moich slów. 
Wyprostował się i spojruł na ip.nie. Byl prawie mojego 

wzrostu, meroki w ramionar..h. Przes.unąlem purnk1t ciężkości 
odpowiednio do nowego położeni.a. 

Powied'zial w tonde miłych WSIP'Omnień: - A oót to było dwa 
lata temu? 

- Pomógł pan wtedy mojemu dobremu przyjadie!Olw.L 
- Kim iest ten przyjaciel? 
Cofru\l się i obserwowal mn:ie na pozór niiel"UIC'homy, 

z rękami w kieszeniach 51J)Odll1ll. 
- Nie byłoby w porządlku, gidybym wymienial jego ~87JW'i-

slro - o tym pan też przecież wie. _ 
- W jaki sposób pomogłem dwa Iata temu pat\sklcmu przy• 

jaoielowi, który nie życzy 8Qobi:e, by wymienia.no jego na:zwi
slro? 

- Nie pamięta pan! 

-a-

SYNOWJIE, COBKA, SYNOWE 
l WNUKI 

z głębokim smutkiem zawiada
miamy, te w dniu 6 grudrua 1975 
roku zmarła.. przeływey lał 77 

S. + P. 

WALERIA KOPEĆ 
z domu DOROZYIQ'SK.A. 

Pogrzeb odbędzie 5ię w dniu 9 
grudnia br. o godz. 15 {pop~edu>
ny mszą ża.ł<>bną o goodlz. 14.30~ z 
ka.plicy cmentarza rqm.-ka.t. 
przy uL Ogrodowej. PozostaJI\ w 
wielklim żalu 

BRATOWA l BRATANICE 
z D'LIECIW 

Wyra.zY mo;p6ł0ZJ11cia z powodu 
zgonu 

MGR FARMACJI 

WITOLDA 
MALCZEWSKIEGO 

Z<>nle, Synowi oraz naJbl!żs:DeJ 
Rodzinie skta.dają: 

KOLEZANKI I ,KOLEDZY 
z PABIANICKICH ZAKLADOW 

FARMACEUTYCZNYCH 
,.POLFA" 

Z glębO'kim talem zawJ.a.damla. 
my, że w dniJU 6 grnCl.nla 1975 r. 
zmarł na.gie, przeżywszy lat łO, 
nasz na.jukocha.ńszy Syn. Mąt, 
Br.ait i Ojciec 

S. + P. 
ANDRZEJ PAUL 

'Il Q2lYm za.wt.a.da.mia p<>ZOSta.jąca 
w nieutulonym ża.lu 

RODZINA 

Pogrzeb od.będzie się w dniu 
9 gruiłnia br. o gooz. 11.30 na 
cmentarzu katoli1ckim na Dolach. · 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.00 TV Technikum Rolnicze 
Chemia - lekcja 10 Roztwory 
koloidowe (kolor, W). 6.30 TV Te
chnikum Rolnicze (Łódź) 7.30 Spra 
wozdanle z pierwszego dnia obrad 
VII Zjazdu PZPR (kolor). Ok. 11.15 
Bezpośrednia transmisja z obrad 
VII Zjazdu PZPR (W). 13.45 TV Te
chnikum Rolnicze (Wrocław). 14.30 
TV Technikum Rolnicze (Poznań). 
16.25 Dziennik (kolor, W). 16.35 0-
b!ektYW - program woj .: !)iałostoc
k!ego, bielsko-podlaskiego, ciecha
nowskiego, chełmskiego , lubelskiego. 
łomżyńskiego, ostrołęckiego, płockie 
go, siedleckiego, skierniewickiego, 
suwalskiego, włocławskiego, zamoj
skiego. 16.55 Studio TV Młodych (W). 
17.25 Bezpcmrednia transmis.fa z o
brad VII Zjazdu PZPR (W). 19.00 
„Z bukietem kwiatów" - piosenki 
i tańce ludowe (kolor, W). 19.20 
Dobranoc (kolor, WJ. 19.30 Dziennik 
(kolor, W). 211 .3~ „Czterdziestolatek" 
odc. 3 pt. „Cudze nieszczęście, czyli 
świadek obrony" - film ser. prod. 
TVP (kolor, W). 21.20 Koncert z de• 
dykacją w wyk. WOSPRITV (kolor). 
22.35 Dziennik (kolor, W). 22 .50 Wla 
domości sport. (kolor). 

PROGRAM Il 
18.10 Język angielski - lekcja 10. 

18.45 Te same miejsca - inne spra 
wy - Bohatero•.vle pracy. 1'1.25 Bez
pośrednia transmisja z obrad VII 
Zjazdu PZPR. 19.00 Soliści polskie
go baletu - Edward Pokross. 19.20 
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik (ko 
lor). 20.35 Wtorek Melomana - Lau
reaci Konkursu Chop!nowsklef!O -
gra Paweł G!l!łow. 21.25 Najważ
niejszy dzień życia odc. pt. „Złoto" 
(kolor). 22.20 24 l(odzlny (kolor). 
22.30 „w innym lesie. w innym sa
dzie" - recital Halinv Kunickiej. 
23.00 Język niem. - lekcja 6. 

Tow. f>OW. JANINIE KOWAL
CZYK 1 URSZULI DOROŻYN· 
SKIEJ wYT&.zy serdecznego wsp.Sł· 
czucia z powoou śmierci 

MATKI 

DYREKCJA, KZ PZ'P.R, BADA 
ZAKLADOWA, RADA ROBOT· 
NICZA oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z ZPP „FENIKS" 

Dnia 7 grudnia 1975 roku zmarł 

S. ł P. 

TADEUSZ OTOLIŃSKI 
oficer ł PAC, uozestnik kampainli 
wrześniowej, obrońca Wa.rsza.wy 
w 1939 roku, jeniec obozu w Gro.ss 
-Born, długo.letni pra.cownik PL, 

członek ZBoWiD, 

Wyprowadzenie drogich n&m 
zwłok z kaplicy cmentarz.a przy 
ul. Ogrodowej na.stąpl dnia 10 
grudnia br. o godz. 15. Msza ta. 
tobna odpra.wtona będzie w kol· 
ciele św. Józefa 0 god:z. tł. Za
wia.da.mla pogrą.tona w talu 

ŻONA z RODZINĄ 

1 
Dnla 1 grud!nla 1975 N>ku zma.rł 

w wieku Jał Jl, po dlug<>trwaleJ 
chorobie, ·n.a.s:z ukooh&oy Syn. 
Brat 1 Wm1C2161'.. 

$. + P. 

WŁODZIMIERZ 
KOSTRZEWSKI 

Wyprowadz.en.le dr<>gich nam 
zwlok nastąpi w dniu 9 grudnia 
br. o godz. U.30 z domu taloby 
w Głownie prz;y ul. Suchej Z, o 
cz;ym powlada.mla pogr:ążona w 
głębokim 5111UtkU 

RODZINA 

w llnltt c gruttnla 1975 roku 
zmarła nagle, pr7A'.tywszy lat 51 

S. + P. 
JADWIGA 
PATORSKA 

z KAJDANKOW. 
Wypr<>wa.d:renle drogi.eh n.a.m 

2lWlok nastąp! 4nia 9 grudnia br, 
o gottz. 13.30 z ka.plicy cme.nta. 
rza św. Fra.nois'i.ka przy ul. Rz.go. 
wskiej, o czym p<>wia.da.mla.ją 
2lrozpa.czeni 

CORK.A l SYN z RODZINAMI 
ora.z TADEUSZ 

Prosimy o nieskla.d&nie kond'll· 
lencJI. 

Kioleta.nee mgr 2lOFD MALCZE
WSKIEJ wyrazy serdecmego 
współczucia z powodu śmi.elrCl 

MĘŻA 

sk.laodaJ.!\: 

DYREKCJA, RADA PEDAGO· 
GICZNA, ADMINISTRACJA i 
SLUZBA ZD'ROWIA IV LJ. 
CEUJ\f OGOLNOKSZTALCĄ· 

CEGO w LODZI Im. 
E. SCZANIECKIEJ 

· Dnia 6 grudnia 1975 .ro.Iw zJnMła, 
prreżywsz;y lat 87 

$. + P. 

ŁUCJA MARIA 
FAFLIK 

Pogr.zeb Od.będzie l!lię 4n1a. 9 
grudnia br. o godrz. 13 z kaplicy 
cmentarza. na Zarzewie, o cz;ym 
.za.wl.ad.dmba.ją pogrąłen.I w smut
ku 

SYNOWIE, SYNOWE 
i WNUKI 
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